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Kraków, piątek 11 sierpnia. 
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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 


Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 
kwartalnie 


rocznie miesięcznie 
W Krakowie....+«+:+1«. g0zty — E - — | T E) 
W Austrji i Wegrzech... 24 „  — 6, = 1 48 „0 ZOE 
W Prusach i Niemczech . 16 ta. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji ........ 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztewe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


Cena 


W pierwszym umieszczeniu wiórsz 

W każdóm następnóm umieszczeniu 

Stempel od każdorazowego umieszczenia 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
jéj 


niżćj wymienione ajencje. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. „435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne sa od opłaty i uwzglednia sie je tylko w terminie 8 dni. 3 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je niszczy. j 


ogłoszeń (inseratów). 


wiersz 


T PO 30 „ 
dziennika „KRAJ“, oraz 


Ajencje przyjrnaujące przecipłatę. W Erakowie: M. Dworski, Skład papieru ZJ. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70—W97re Lwowie ; Ksiegarnia 
Gubrynowicza i 
Ajencje przyjnaujące ogłoszenia: 

w” Tarno wie : Ksiegarnia Gazdy—wy Poznaniu: Administracja Dziennika Peznańskiego— wy Wie 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. —wr Berlinie, c 
Greneowie i Bztutgarcizie u Haasensteina & Voglora. — 


Szmidta, — we "Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — wy WPrzenmiyśslu : Księgarnia braci Jeleniów. 


Aa. Z 
DMonachjum, Zäriċhu i St, Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, Windenmachergasse, 3. — 


Bazylei, zirichu, St. Gallen, ww Paryżu z Księgarnia Władysława Mićkiewicza 
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rodowi, wielkiemu 
ków, podał z pocenia Zygmunta kad eo paa areen ppawracaćjskie, lud któremu 
j i węgierskiego, plan stracenia z tronu pol-|do katolicyzmu r. wybue 
Owoce pracy PWN: aka Władys awa Jagiełły i LAS chy, eA ANA w podgórskich okolicach. 
Żywotność narodowa Szlązka, tak świe- Polski, między Zygmunta, zakon krzyżac-|Z tego widzimy, że na wykształceni się 
tnie się objawiająca — daje nam powód|ki, Władysława księcia Opolskiego, mar- chłopa w cieszyńskićm i wyrobienie w nim 
do bliższego poznajomienia czytelników | grabiego Morawskiego, Jana księcia Zgo-| pewnej niezależności charakteru, w r y- 
zota ziemią. rzeleckiego i księcia austrjackiego. Lecz nął głównie protesta ntyzm. Nad- 
W dziejach ludów, czy one są maluczkie | Wallenrod nie chciał wejść w układy, alto protestanci, mając obowiązek czytania 
czy wielkie, nie ma gwałtownych skoków, | Władysław srogo ukarał Opolczyka. Roku |biblji, starali się, aby dzieciich 
kiedy, jak rośliny, jak świat cały, podle- | 1404 nadeszła nader pomyślna chwila: czytać musiały i zanim jeszczę 
gają prawom naturalnym. Prawom tym, | Wacław król czeski, złożony z tronu cze- popan y szkoły, już mieli wę- 
Podległ i Szlążk. Położony na kresach, | skiego, prześladowany przez własnego rownych nauczycieli, którzy cho- 
z jednej strony był narażony na zabory | brata Zygmunta, szukał pomocy u Wła-|dząc po wsiach uczyli. W księztwie cie- 
niemieckie, z drugićj, dobijały się o niego | dysława Jagiełły, ofiarując na posiłki wo- szyńskićm, panowie dziedziczni, nawet bez 
Czechy. Na stolicach drobnych księstw | jenne cały Szlązk. Lecz, układy rozpo- {ucisku religijnego, celem przypodobania 
szlązkich siedzieli zniedołężniali potomko- częte w Wrocławiu spełzły na niczem. | się dworowi wiedeńskiemu, przechodzili 
wie Piastów; rozdzieleni, słabi, nie umie- Religijny ruch. husycki z Czech, ruszyłlna katolicyzm, a majątki ich powoli za- 
Jąc się połączyć, łatwo ulegali wrogom. |się także i na Szlązku, i tu głównie na- kupowała arcyksiężna Komoru, którą obe- 
książątka panowały na Wrocławiu, | leży szukać przyczyny, dlaczego tak roz- |enie, posiada największy obszar ziem. W 
Opolu, Cieszynie, Głogowie, Lignicy, Ze- budzony jęgt lud szlązki; głównie albo- |księztwie opawskićm przeciwnie, szlachta 
ie, Oleśnicy, pm», Niemodlinie, | wiem lud, imał się nauki Hussa, a chęć paa przy bogactwach swych, a od- 
srzegu, Jaworzu, Świdnicy, Wołowie, Ra-| dowiedzenia się prawd religijnych, brak |dana całóm sercem niemczyznie, stawia 
ciborzu, Ziembicy, Kaniowie, Opawie, Ko- księży i prześladowanie, sprawiły, iż neg swój kontyngens do sejmu, lecz, rolnika 
źlu, Strzelcach, Toszku, Olawie, Gliwi-| to się pilnie do czytania pism, które jak |tamtejszego, który jest narodowości mo- 
cach, Oświęcimie i Rybniku. Wacław IV | skarb jaki przechowywano. ŻĘ jie „nie zniemczyła. 
król czeski, po śmierci Mieczysława księ-| Roku 1474, Kazimierz król polski ij Najsilniej jednak został poruszony Szląsk 
cią górno-szlązkiego r. 1246, część jego Władysław król czeski z ogromnóm woj: |w r. 1848. Chłopi, uwolnieni o robocizn, 
raju, to jest opawskie i karniowskie, za- | skiem wtargnęli do Szlązka i już ciągnęli zaczęli się krzątać około swych s raw, 
garnął i wcielił do Morawy. Król Jan, | ku Wrocławiowi, gdzie się znajdował ce-|a szkoły ewangielickie wyrastały akby 
Przybywszy do Opawy dnia 18 lutego 
220, przyjął na lenność Bolesława, księ- 
cia opolskiego na Niemodlinie i Kazi- 
mierzą księcia cieszyńskiego, 
oraz ' Władysława, księcia kozielskiego. 
Resztę książątek pochłonął także Jan, 
tylko Bernard książe na Świdnicy, zięć 
okietka, oparł się, i dzielny ten król, 
celem skarcenia wiarołomnych Piastów 
szlązkich, chca, 1332 do ich posia- 
ości i spustoszył 50 miast. Mimo len- 
nietwą względem korony czeskiej, Szlązk 
Ciągle uważany był jako polski, chociaż 
albowiem książęta i szlachta, już to cze- 
chizowali się, już germanimowali, lud je- 
nak. wiejski, nie mając żadnój łączno- 


Szlązk. 


Grześ, Reeman, Marek, Pinkas, 


i Sniegoń z Wiszt, 
nie da się znieważyć, ale ma piękną przy- 


Y «4 


wydrzeć ludowi szląskiemu fundament, 


nani, że i tu zdrowy zmysł ludu, 


Drugiem strasznóm niebezpieczeństwem 
dla polskich protestantów, są 
knowania „Protestantenvereinu ,* którego 
ówne siedlisko jak się zdaje w Bielsku, 
p z upadkiem starego ducha biblijnego 
w protestantach, lud polski ewangielicki 
zepsułby się ze szczętem , jak tego do- 
wody mamy przed oczami na tych, któ 
rzy zarażeni zostali duchem „Protestan- 
tenvereinu.* ) ; 

Na Szląsku, to jest w księstwie Cie- 
szyńskiem, widzimy jeszcze jeden osobli- 
wy a ciekawy objaw. Lud walczy w spra- 
wie narodowćj sam, inteligencji nie ma 
tu wcaló, ci albowiem co z ludu wyszli 
i zgiermanizowali się, są największymi 
wrogami i zwodzicielami ludu. Zakłady 
fabryczne także, rządzcy, dzierżawcy i o- 
fiejaliści arcyksiążęcyc majątków, są 
także zaciekłymi propagatora- 
mi niemczyzny; urzędy e. k. gdzie 
mogą opierają się słusznym. żądaniom lu- 
du i za pomocą wójtów czyli burmistrzów 
wiejskich, starają się osłabiać uczucie na- 
rodowe, panowie inspektorowie szkół 
wpajają wszędzie przy wizytacjach szkol- 
nych bałwochwalczą cześć dla niemczy- 
zny. Czemże się to więc dzieje, że lud 


sarz Matyasz, lecz wybuchła zaraza i pod 
wsią | ży Eepo zawarto rozejm. 
Gdy Zygmunt I ky, na tron polski 
po Janie Albrechcie, Władysław król cze- 
ski r. 1526 wcielił na nowo do Czech 
Głogów i Opawę. 

Roku 1526 Szlązk cały prze- 
szedł pod panowanie domu au- 
strjackiego. Ziemię tę, podczas trzydzie- 
sto-letnićj wojny usiłował odzyskać król 
polski Władysław, lecz usiłowania te były 
za słabe. Poraz ostatni otrzymali królowie 

olsey posiadłości w Szlązku, gdy Fer- 
rf LI r. 1645 zostawił księstwo opol- 
skie i raciborskie królowi Władysławowi 
IV. R. 1675 umarł ostatni Piast szlązki, 
Jerzy Wilhelm, książe lignicko-brzesko- 
y|wrocławski. Z Piastów księztwa cieszyń 
skiego ostatni umarł r. 1625, a księztwo 
przypadło czeskićj koronie. Tymczasem 
dnia 2go października 1740 roku umarł 
Karol cesarz ostatni potomek linji 
męzkićj domu Habsburskiego, pozosta- 
wiając tron Marji Teresie, z czego korzy- 
stając Fryderyk W. król pruski, bez wy- 
powiedzenia wojny napadł na Szlązk i 
zabrał go cały. Na mocy pokoju zawar- 
tego d. 11go czerwca 1742 r. w Wrocła- 
wiu, Austrją zatrzymała tylko księztwo 
cieszyńskie, opawskie i kilka powiatów 
morawskich leżących w Górnym Szlązku. 

Pod względem politycznym, główny za- 
rząd Szlązka austrjackiego, równie jak i 
najwyższa władza sądowa, była w Bernie, 
a wszystkie pisma urzędowe, wydawano 
w języku czeskim. Germaniza- 
cja, zaczęła się za sławionego 
z liberalizmu cesarza TrA 
Pod względem religijnym, ucisk prote- 
stantów trwał aż do r. 1707, bo w tym 
to roku zawarta ugoda altransztacka, za- 
warowałagbudowanie kościołów ewangelic- 
kich w 6ciu miejscowościach, między któ- 
remi było i miasto Cieszyn, gdzie rzeczy- 
wiście 24go 1709 założono fundamenta 
pod dzisiejszy kościół, lecz za miastem. 


czarami zpod ziemi wyprowadzane. księ- 
stwie Cieszyńskiem, ludzie miłujący wol- 
ność, zwrócili swe oczy na Frankfurt 
gdzie powędrował liberał ówczesn š jë- 
szcze prawie młodzieniec dr. Deme , dziś 
zagorzały centralista, a w duchu liberali- 
zmu niemieckiego pracowali i dla Pola- 
ków dr. Koziełł, Kolatschek, Kajzar, pa- 
stor Zlik, dr. Klueki, Jan Śliwka, Paweł 
Stalmach i pozujący się jako reformator 
ks. dr. Prutek. Lecz nastały inne czasy, 
a z całego tego zastępu sprawie narodo. 
wćj zostali wierni tylko Ś iwka, Stal- 
mach i dr. Klueki, Raz jednak roz- 


czucie polskości? Oto! bo lud ten, tak 
protestancki jak katolicki, jest głęboko 
religijny, a wbrew wszelkim teorjom, pol- 
skość w ezasach najgorszego 
ucisku znalazła schronienie 
wśród protestantów, biblja zaś pol- 


ni książąt ni pa- 
nów, owszem usuwając się PAR bardziej 
0d ich „wpływu, został wierny języ- 
„OWI i obyczajom ojców. Skutkiem 
ciągłych wojen, a następnie napadów ta- 
tarskich, miasta szlązkie upadały; nawał- 
nica niemiecka rzuciła się na spalone wsie 
| 1 pustoszejące miasta, a germańscy kupcy, 
„Aandlarze, rzemieślnicy, zalewali powoli 
- polskie miasta na Szlązku, a chytrze roz- 
Pijając polskie mieszczaństwo 
na piwie, powoli sprowadzili do zupeł- 
nego, nawet duchowego niedołęztwa. Tak- 
„losowi uległ Wrocław, Głogowa, Li- 
Bnica, Opole, Raciborz i inne miasta i mia- 
steczka, a po najściach tatarskich, wędro- 
Wni Niemcy zaczęli ciągnąć i w nasze 
strony, zaludniając okolice Bielska i osie- 
dlając się w samóm mieście. 
ie będziemy opisywali walk książąt 
szlązkich z papieżem, który uważając 
zawsze Szlązk za część Polski, żądał da- 
mny, wspomnimy tylko, że po śmierci 
róla czeskiego Jana, jedynie Bolesław 
książe świdnicki i jaworski, siostrzeniec 
azimierza Wgo, utrzymał swą niezawi- 
słość, Nie brakowało między książętami 
 zlązkiemi i na zdrajcach. Oto W: sy 
sław, książe opolski r. 1392 udał “e o 
orunia, i tam, Konradowi Wallen- 


wiecznie tryskającóm źródłem, z którego 
lud czerpał swą polską mowę. Co 
więcćj, były czasy, iż całe duchowień- 
stwo katolickie i protestanckie, było cze- 
skićm albo niemieckićm, mimo to, lud psu- 
ty szkaradnemi kazaniami w kościele, na- 
prawiał mowę swą ojczystą w domu z sta- 
rych ksiąg odziedziczonych po 
ojeach. Ciekawy, niech zajrzy do ta- 
kiego Jana Glajcara z Sibicy, a zobaczy 
całą bibljoteczkę starych ksiąg; niech 
zajrzy w górską chatę na Wiśle, Bystrzy- 
cy, Nydku, Gródku, Nawsi, Piaskach, a 
na zadymionćj ścianie zobaczy półkę z sta- 
remi, polskiemi, religijnemi księgami. © 
Co do duchowieństwa, obecnie 
zmieniły się i zmieniają z każdym dniem 
na lepsze stosunki nasze. Jako nieustra- 
szonego bojownika sprawy narodowej, 
stawiamy na czele dzielnego ks. Do- 
minika Orła, proboszcza z Su- 
chej, a nadto, z prawdziwóm poświęce- 
mem pracują w tym kierunku szanowni 
księża : Matuszyński, Śliwka, Znuj- 
ka, Janik z Jabłonkowa i wie 


tych mę 
żów, ograniczyła się do ludu wiejskiego, 
bo też lud wiejski w księstwie Cieszyń- 
skiem, stanowi większość i jest ogniskiem 
Życia narodowego, a że to lud zdrowy i 
kształcący się, że pracuje i nad książką, 
dowiodły mowy na zabawie Sibiekićj i 
mityngu Ropickim. Niemiecki „Verein* 
chciałby na Szląsku austrjackim znieważyć 
polskość, lecz to się nie uda, lud który 
tma takich mężów jak Cieńciała, Glajcar, 

iedy księztwo cieszyńskie cesarz Karol Kajzar , młynarz Stonawski ojciec i syn 
VI oddał księciu lotaryngskiemu, a ten i inni, lud, który wśród zniemczałego mie- 
mianował rejentem, niejakiego ia aia dia sd: ma tak szlachetne i dziel. 
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l Krzeszowic. 


a Krzeszowice!... 
08 którego smarzący się na wolnym o-|na czarnćj szero s í : SGH 
Sniu rozpalonego bruku civis Saivi kok, któcy rozjaśnia zmrok panu-|grającego na gitarze przewodnika, cieni- 


kłćj wycieczce nielubiących odległych 
przechadzek Krakowian. Przy źródłach 
spotkałem pana Franciszka z całą rodzi- 
ną. Rozłożył się w cieniu pod krzacz- 
kiem, uśmiechnięty, w wybornym humo- 
rze, patrząc z dumą na uganiającego się 
za piłką potowka płci męzkićj, zerkając 
od czasu do czasu na gruchającego mi- 
łośnie do jego córki pana Kamila i po- 
żywając podawane sobie pulchną rączką 
stojącćj nad nim Żony skrzydełka z kaczki. 

O jakże żałowałem, żem nie mógł zna- 
leźć gdzie naprędce którego z naszych 
starszych kawalerów, a choćby miał serce 
h|z porfiru, Wykrzyknąłby był niezawodnie 
do pani Franeiszkowej: 


Gdybyś ty moją była aniele, 
Jabymu stóp twych siadywał! 
Ale 


na miejscu znajduje- | kolebki, towarzyszący rzewnćj pieśni zgię- 
j z całym wiejskim |tćj nad nią niewiasty: 


trzeba mu ciszy | komfortem urządzonć już dzwonek klasztoru w Czernej 


Q £ jem; po 5 BE UR j izdebce. sza + s £ ie! 
Boge pmpa a i myśleć, jak| Z okień jéj widać pola, łąki i zrzadka | Spij moja nadziejo cała, moje ty pros , |odzywa się na Anioł Pański i cała ro- 
Bej kiéj, y aby się czuł rzeźwym, | porozrzucane chaty, Na cichćj niwie naszego życia kiełkują | dzina wdziewą kapelusze, szale i płasz- 


8 przykazał, al 


si 8 A 
u a ZY do Krzeszowie?— | wozów, ani wrzawy ulicznej. Tak błogo, 


odzywa się Klocia, wyciągając najfiluter-|tak rozkosznie, gdy q 
. 1 . 

lejszy kapelusik o 
zUchwalszy pukiel o 


jąc rewję co dop sukienek, a Jaśjciszy ulatniają się one, jak się rozchodz 
za zowakićj z. pe D eh i alejach, SE wdzona zj ióbie Maa i > 
Bdzie z iłką i wolan . osne entrechat, |nokrąg uspokojonego ducha i ukojonego rozjaśnia i į stają na je- 
dabiegać do woli, robi rad » |nokrąg uspokojoneg o) s2 go niwię i jak po burzy wyrastają na j 
Wracają święte wspomnienia młodości, | na dalszą przez świat ten wędrówkę. © 
rz i : nowicie prZezorny papaj przypominają się jéj towarzysze i żywo Pogrążony w tych myślach  mimowie- 
N eszowic. A mian em, mama z tor-|stają w myśli szkolne lata. I zdaje się, dnie wyszedłem z pomieszkania i zwolna 
ską i deszczochronem ni od Redol-|że wróciły te chwile, gdy wieczorne Al 2: anim 


| 2 NEE | 
Ee orpctanę Poin pasjami lubią, | ciągi przywoziły do Krzeszowic rzesze 
0, które 1 


czyki 1 wyrusza z powrotem ku Krzeszo- 
wicom. 

A najprzód idzie pan Kamil w długim 
plaidzie szkockim, rozmawiając z Klocią 
o rzeczach angielskich“, za nimi pań- 
stwo Franciszkowie z Jasiem, który za 
dużo biegał i ledwo idzie. Pan Franciszek 
spotyka Po drodze wracających z wy- 
cieczki znajomych Krakowian. Wszyscy 
ne mogą pojąć, co się z nim stało. Źwy- 
kle cichy, milczący, zamknięty w sobie, 
dziś nadzwyczaj jest wylany i rozmowny, 
nie może się dość ze wszystkimi nawitać 
i narozmawiać, opowiadając im o roz- 
kosznćj włąśnie co odbytćj WYBISCZC do 

eszowie, tak, że pani Franciszkowa 


nowe kłosy, które serdeczną en 
miłością, aby wydały kwiat, któryby świa 
rozradował. 


wy EEralxowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — 

c Haasenstejn & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, 
0744 Erambkburgu, 

„Librairie de Luxembourg rue de 


starzy weterani nauczycielstwa Buczek |sprawie narodowej 


szłość przed „gg Wprawdzie grozi pol-|szlązcy, idą śladem stóp p- 
skiemu ludowi szląskiemu wielkie niebez- |ry jest przekonany , 

pieczeństwo, z tego powodu, iż niemie- ;stantem, eo 
ckie liberały chcą zaprowadzić bezkon- być Niemcem, to znaczy 
fesyjne szkoły ludowe i tym sposobem |stkie rozumy. 


na którym się dotąd budował to jest re-|żadnego udziału w 
ligijność jego, lecz jesteśmy przeko |du szlązkiego 


sziąski ma jedriak bezwiednie prawie po- 


ska i książka do nabożeństwa, były owóm| jak nie, 


zdaje na jakieś zgromadzenie przed- 
wyborcze. 


E'ranikfurcie nad 
Tournon 16.“ 


mistrzowi Krzyża- | który chłopów ewangelickich w dobrach |. e mieszczaństwo jak jabłonkow- |innych. Przedewszystkićm jednak najpię- 
rzodują tacy nau-|kniejsze nadzieje dla sprawy narodowćj 
czyciele ludowi jak Cholewa, Joniec, |rokują młodzi Sz] aza 23 

Cichy, Drozd, Klus, Wałach,|się w seminarjum ołomuniec 


że kto jest prote- 
ipso musi być Niemcem, a 
osiadać wszy- 
ałować należy, że pastor 
Otto tak na uboczu żyje i nie bierze 
politycznóm życiu lu 
, ograniczając działalność 


pozna |swoją wyłącznie do spraw kościelnych. 
ułudne dary kulturtrigerów i odrzuci je. Ma jednak tę wielką zasługę, iż jest nie- 


zbitym dowodem, że Szlązacy nie 
waser-polakami, gdyż lud chętnie słucha 
jego kazań, które wypowiada pe | 
warszawską polszczyzną i że lu 
ten czyta równie czystą polszczyzną pi- 
sanego, wydawanego przezeń Źwiastuna 
ewangelicznego. 

Na zakończenie kilka danych statysty- 
cznych: Szlązk austrjacki boxy 89 mil 
kwadrat., 462,000 mieszkańców, to jest 
394.000 katolikow, 65,000 ewangelików i 
3000 izraelitów. Wedle narodowości, Mo- 
rawian jest 92,000, Polaków wyłącznie w 
dawnóm księstwie cieszyńskićm 150,000, 
resztą Niemcy. Musimy jednak zwrócić 
uwagę na to, że statystykę tę ro- 
bili Niemcy. 

Jakkolwiek Słowianie stanowią połowę 
ludności, niema na Szlązku ani jedne- 
go zakładunaukowego średnie- 
go, t.j. ani gimnazjum, ani szko- 
ły realnćj, w którćj by nietylko ję: 
zyk wykładowy był polski, — ale 
gdzióby porządnie języka pol- 
skiego, jako języka uczono. — 
Weżmy np. do ręki program którego z 
gimnazjów cieszyńskich, jakiż jest tam 
stosunek narodowościowy? W  drugićm 
gimnazjum cieszyńskićm w r. 1870 było: 
Słowian, t. j. Czechów i Polaków 104, 
Niemców 71; w r. 1871: Czechów i Po- 
laków 91, Niemców 79. W pierwszćm 
gimnazjum cieszyńskićm było uczniów: 
Słowian 156, Niemców 101. I czy dla 
tych Słowian zrobiono co? Nie! gorzej 
bo na każdym kroku dawano 
im uczuć, że są Sklaven. Lecz nic to nie 
szkodzi, — reakcja wywołuje akcję! po- 
czucie narodowe silnie bije i w sercach 
młodzieży gimnazjalnej. 

Pod względem politycznym, Szląsk zo 
stawał do r. 1849 pod zarządem guber- 
natora morawskiego; konstytucja z 4go 
sierpnia 1849 zamieniła kraj ten na zie- 
mię koronną pod nazwą księztwa Górne- 
go i Dolnego Szlązka, podzielonego na 
starostwa, z sejmem mającym siedlisko 
swe w Opawie. — Ordynacja wyborcza 
szmerlingowska wychodzi tu tylko na po- 
żytek Niemcom i dlatego tóż sejm ten 
reprezentuje interesa koterji niemieckićj, 
ale nie ludu. 

Z tego wszystkiego widać, że polity- 
czny ustrój Szlązka nie jest dla polskiej 
narodowości korzystny, mimo to, naro- 
dowość ta wzmaga się i potężnieje! Dla- 
czego? Bo lud wiejski jest oświe- 
cony, ma szkoły i czyta. 

Nauka to dla Galicji i czego jéj 
potrzeba. Szlązk nie ma arystokracji 


ujani demokracji, nie ma ultramon- 


Et PNA 


obawiając się, aby na pociąg się nie spó- 
Źniła, zostawia męża z nowym jakimś 
znajomym na dzikićj promenadzie, a sa- 
ma z Jasiem i zakochaną parą spieszy 
do dworca. 

Już wszyscy czworo siedzą w wagonie, 
a pana Franciszka ani widać. Daremno 
pani Franciszkowa, patrząc na prawo to 
na lewo, woła coraz głośnićj: „Franiu*, 
„Franusiu*, Franeczku !* nikt jéj nie od- 
powiada. Już konduktor gromkim głosem 
woła upominając: „Kinsteigen meine Her- 
ren, einsteigen !* i jedne drzwi po drugich 
zamyka, pana Franciszka jak niema tak 
niema. Daremnie portier „zum drittenmal“ 
bije w dzwonek, daremnie pani Francisz- 
kowa jak Nioba z załamanemi rękoma 
wychyla się z wagonu, „Lambert, ou est 
Lambert...“ Pan Franciszek wtedy dopie- 
ro zjawił się na peronie, gdy lokomoty- 
wa wydawszy żałosny jęk rozstania um- 
knęła wraz z całą osieroconą rodziną 
z dworca krzeszowiekiego. 

I pan Franciszek, nolens volens, podą- 
Żyć musiał za nią późnym wieczorem 
powolnym ciężarowym pociągiem. 

I znów była cicho w dworcu krzeszo- 
wiekim. Zdala migotały jeszcze kiego 
lampy umykającego pociągu, potćm 
Bar i słychać A tylko głuchy szum 
turkoczących kół, który w końcu ucichł. 
A zstrony z rozległych łąk poczęły do- 
latywać głosy pojedynczo, to chórem 
odzywających się żab, zebranych jak się 


Ku nim w białym kontuszu, z czarne- 
mi wylotami, w żółtych butach, zwolna, 


We Lrorowie: ksieg. Gubrynowieza i Szmidta 


są | szczęśliwy, 


ajencja dzieńników A. J, Piatkowskiego 


Seilerstitte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 


mMIeneoxru, Berlinie, Lipsku. 


tanów, tylko nowoprotestantów — ale 
ma lud, który pracuje nad sobą. Prawda, 


kształcący |że pracuje stulecia, lecz w dziejach naro- 
iém. dów nie ma skoków, a nie frazesa, lecz 
Z pastorów ewangelickich, przychylni czyny zbawiają. 
są: pp. Janik, Glaj-| Nie frazesami, lecz czynami i powolną, 
lud taki nietylkojcar, Heczko, Winkler, Michej-|ale usilną pracą rozwija się naród i ży- 
da, — inni kaznodzieje protestanecy |cie narodowe. roku 1848 lud szląz- 
0, któ-|ki zaczął oddychać jak człowiek 


z ciężkiego snu zbudzony, —w 
r. 1871 dobija się lud ten samo- 
wiednie, bez sztucznych agita- 
cji praw politycznych i przema- 
wia zdrowo i mądrze na mityngu. Przed 
kilkunastu laty nieśmiało wyszła na jaw 
w Cieszynie czytelnia ludowa, dziś 
jest ich już w księztwie cieszyńskićm kil- 
ka. Przed 30 laty chłop cieszyński był 
że zlazł mu z karku kij pań- 
ski, — dziś lud ten zakłada towarzy- 
stwo rolnicze i zabiera głos w kwe. 
stjach ekonomicznych. Oto owoce pra- 
cy i oświaty. 

Na Szlązku nie było towarzystwa o- 
światy ludowćj, ale były szkoły i dl 
lad tam stoi pod względem oświaty 
czele wszystkiego rolniczego ludu pol- 
skiego. Niech panowie, księża, inteligen- 
cja i kapitał galicyjski sj” Galicji 
jak najwięcej szkół ludowych, 
a za lat 10 nie poznamy Galicji! Niem- 
com zaś, wskazując na Szlązk, powiada- 
my: wasza kultura zniedołężniła miasta, 
zabiła szlachtę , wytępiła inteligencję na- 
rodową, — lud wiejski ocalał, bo czer- 
pał światło nie z niemieckich źródeł, ale 
z siebie, z Boga, do którego się po pol- 
sku modlił i z Biblji, która była 
polską. Szlązk stanowi pouczającą kartę 
w dziejach narodu naszego; — plamiono 
tę kartę krwią i brudem cudzoziemskim, 
litery starto, ale został papier, bo 
został lud, który ten papier za- 
pisze! 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 8 sierpnia. 

e. Ktoby usposobienie ludności nie- 
mieckićj w Austrji, odnośne do spraw 
politycznych, odźwierciedlał sobie podług 
wskazówek organów tutejszych, doznałby 
wielkiego rozczarowania, przy patrzywszy 
się rzeczom zbliska. 

Dzienniki austro-niemieckie służą inte- 
resom małćj frakcji ruchliwych menerów 
politycznych, z których jedni przejęci my- 
ślą pangermańrką, w ścisłóm znaczeniu 
pruską, drudzy manją rządzenia i wy- 
wyższenia się przez zakonserwowanie 
obecnćj konstytucji, która li tylko Niem- 
com nadaje pewne prawa i swobody. 

Większość ludności zupełnie się nie 
obawia fatalnych skutków ugody poli- 
tycznój z Czechami, jakiemi dzienniki 
niemieckie straszą i obałamucaj opinję 
publiczną. Przypominają sobie odwrotnie 
ludzie z gminu nawet, że nigdy nie sły- 
szeli o jakichś rozruchach, zaburzeniach 
w Czechach i nigdy im kupcy, rzemieślni- 
cy, handlarze Niemcy z Czech, z którymi 
mają interesa i stosunki, nie wspominali 
o antagonizmie między czeską a niemiec- 
ką ludnością. Jak dawnićj tak teraz w 
gminach sąsiednich, gdzie się stykają na- 


oważnie, z spuszczonym na dół dzió- 
A kroczył bocian. Nagle przystanął, 
painoa do góry i zamyślił 


jednę nogę 
zj t ciał powiedzieć : 


się, jakby e 
„Być, czy nie być, to sęk nielada ?!4 


i jakby powziąwszy stałe postanowienie, 
spiesznie pokroczył ku sadzawce, A gdy 
przy nićj stanął, zapanowała uroczysta 
cisza i tylko pojedyncze żaby odzywały 
się potulnie: „słuchajcie“, „słuchajcie*, 
A wobec tćj natężonćj ogólnie uwagi, 
obywatel bocian począł składać wyzna- 
nie swćj wiary politycznćj, 

Nie dosłyszałem, co mówił, bo mówił 
bardzo niewyraźnie, ale musiało się to 
żabom podobać, bo gdy skończył, ozwa- 
ły się chórem: „niech żyjel“ a bocian 
odprowadzony fakelcugiem przez święto- 
jańskie robaczki do d , 
drugi dzień wszystkie żaby do gniazda 
swego na obiad. Sr 

I już tylko wśród zupełnćj ciszy no- 
enćj słychać było od czasu do czasu 
przeciągły głos nocnego stróża. ; 

Nawet księżyc, co z galerji przysłuchi- 
wał się uważnie dłuższy czas oracji bo- 
ciana, nawdziawszy lisią czapkę, udał 
się na spoczynek i skrył się za parawa- 
nem chmur; gwiazdki poczęły mrużyć 
oczkami, i na moją myśl znużenie po- 
częło wkładać pantofle snu i anim się 
spostrzegł, jak Morfeusz ująwszy mnie 
zwolna za rękę, zaprowadził do swych 
przybytków. 
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omu, zaprosił na 


„ dzejno, czarna, szezerkowata, 
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rodowości i narzecza odmienne, włościa- 
nie posyłają na 2—3 lata dzieci do wsi 
niedalekiej od swego domu, by sobie 
przyswoili jako tako obce narzecze; cze- 
ski chłop posyła do Niemca, a ten do 
Czecha na służbę swe dziecko; które po 
paru latach wraca do swoich, nie zapo- 
mniawszy swego, a nauczywszy się ob- 
cego języka o tyle przynajmnićj, by się 


- nie dać sprzedać, jak to mówią, czy na 


jarmarku, czy w podróży etc. 

Taka praktyka nazywa się u nich „we- 
ksel* albo „weksliczek*, eo w każdym 
razie nie dowodzi, żeby żywioły tamecz- 
ne były nieprzejednane, jak ogień i woda. 
W czysto niemieckich prowincjach naj- 
więcćj ludność zajmują podatki i sprawy 
gminne. Skoro od czasu zaprowadzenia 
parlamentaryzmu i rajchsratowych dy- 
skusji ciężary gruntowe, podatki na wino, 
piwo i inne artykuły konsumcyjne nie 
zostały obniżone, ale odwrotnie mimo po- 
chwał i reklam liberalnych dzienników i 
agitatorów się zwiększyły. Rajchsrat, mo- 
wy nawet świetne wybranych przez lu- 
dność niemiecką posłów, straciły 
(według pojęcia wyborców) na wartości) 
i jeremjady polityków centralistycznych, 
„że ugoda czeska zagraża konstytucji no- 
wćj (zr. 1867), rajchsratowi i Niemcom, 
których pozycję parlamentarną zachwiać 
może.* żadnego w ludności nie znajdują 
odgłosu. > 

Powszechnie kończy się dyskusja o 
polityce, organizacji nowćj ete. popularną | 
dykcją: Cóż oni zrobili? chyba że który 
coś dla siebie wyrobił, lub zrobił (wska- 
zując na sankcję X lub X). Nam nie, 
tylko nowe ciężary; oni przynajmniej 
biorą pieniądze ete. 

Dzienniki tutejsze przedstawiają rzecz 
zamyślanój ugody z Czechami jako poni- 
żenie Niemców i zakonfiskowanie ich 
praw na rzecz Czechów. Dowodów, ro- 
zumie się, niema żadnych na popar- 
cie twierdzenia tendencyjnego, ale o to 

im nie idzie; łudzą się nadzieją, że u 
góry jeszcze dziś trwa zaślepienie da- 
wne i nieudolność, byle niemiecką, 
wynosić kazało i podtrzymywać wszędzie 
i w każdym razie... bo przypuszczano, 
że to filar, na którym się oprzeć można 
i na przyszłość. 

Austrja była pierwszóm mocar 
stwem niemieckićm... na papierze, w moc 
traktatów. 

Pioniery niemczyzny i przedstawiciele 
łączności, jak się okazało, efemeryczućj 
z „reichem niemieckićm* schlebiani, pro- 
tegowani może ze względów politycznych 
t.z. wyższych, tak się wżyli w tę rolę 
„hegemonów* i „kierowników politycz 
nych* Austrji, że pojąć tego nie mogą, 
jak kaire M austr. może mieć śmia- | 
ość, coś takiego proponować na serjo; 
i nawet chcieć przeprowadzić w prak- 
tykę, jak: równe prawo dla wszystkich, 
a szczegółowo prawo gospodarowania 
w własnym domu bez opieki niemieckich 
kulturtregerów ? 

Nie chcą widzieć różnicy i jćj nie przy- 
puszczają, jaka jest między dawnym a 
teraźniejszym stanem rzeczy. 

Czują bardzo dobrze, że dynastja ma 
ewne obowiązki, które jéj nie pozwa- 
ają zamykać oczu przed rzeczywistością 
i nie widzieć usterek, a może i niebez- 
pieczeństw, jakie się zarysowują i że dą- 
Żność widoczna „sfer decydujących* 
do przeprowadzenia zgody (wewnątrz pań- 
stwa) jest po większćj części środkiem 
obronnym i przeciw-wagą polityczną. 

W sprawie czeskićj niema nic nowego. 
To pewna, że kombinacja, by przyjąć 
tymczasem posadę à la Grocholski, upa- 
dła z powodów, o których pisałem. Co 
do obesłania rady państwa, przywódcy 
czescy, a głównie z partji konserwaty- 
wno-arystokratycznćj Clam i Thun są 
tego zdania, że pay powinna stanąć 
ugoda w głównych zarysach między rzą- 
dem a Czechami, nim Czesi się zdecy- 
dują pójść do Wiednia. 

„Przódy rajchsrat a potóm ugody* t.j. 
tam tylko orzekają Niemcy partji umiar- 
kowanćj lasserowskićj; Czesi odwrotnie; 


w zapasy wiedeńsko-parlamentarne. Wię- 
kszość w tój korporacji zapewniona i 
punkta główne zaakceptowane przez rząd 
i koronę (poufnie)... tą drogą się tylko 
zaprowadzi przed Schottenthor. 


E'rancja. 


(Posiedzenie zgrom. narodo- 
wego z d. 4go b. m.) Na porządku 
dziennym stał wniosek deputowanego 
Claude'a i kilku jego kolegów, o wyna- 
grodzenie przez naród wszystkich wojen- 
nych kontrybucji, rekwizycji iszkód. na- 
jazdem zrządzonych. Sprawozdawcą ko- 
misji, wyznaczonćj do zbadania tego pro- 
jektu, był p. Albert Gróvy. Komisja wbrew 
p. Thiersowi oświadczyła się zaindemni- 
zacją powyższych ciężarów. Motywa jéj 
są mnićj więcćj następujące: 

Wniosek p. Claude przedstawia dwie 
kwestje: jednę zasadniczą, drugą fakty- 
czną, to jest zastosowanie możliwości fi- 
nansowećj. 

Ciężary te czy nie mają narodowej ce- 
chy? Taka jest zasadnicza kwestja zobo- 
wiązująca państwo, dla którćj cierpiąca 
ludność dopomina się zastosowania. Io- 
misja paea wszystkie rezolucje pra- 
wie jednomyślnością; otrzymały one tak- 
że potwierdzenia rządu ze strony mini- 
strów spraw wewnętrznych i skarbu. — 
Wszyscy mówcy zajmujący się tą kwe- 
stją przyjęli ją w zasadzie, mianowicie że 
wszelkie szkody i straty przez wojnę spo- 
wodowane powinni ponosić wszyscy. Tym, 
którzy są przeciwni naszemu projektowi — 
mówi p. Grévy — powiemy, że gdyby de- 
partamenta przez nich reprezentowane bli- 
żój przypatrzyły się były wojnie, uczuły- 
by one lepićj potrzebę wynagrodzenia 
szkód najechanym departamentom, szkód, 
wynikłych ze spustoszenia, rabunku, bom- 
bardowania i- pożarów. Znam ja odpo- 
wiedź naszych przeciwników. Mówią oni: 
Francja zrobi co będzie mogła, ale pra- 
wnie nie jest do tego obowiązaną. 

Nie utrzymuję, aby było tu prawne 
zobowiązanie; powiadam tylko, że jest to 
ścisły i surowy obowiązek. I gdyby Fran- 
cja w podobnych okolicznościach, aby 
się uwolnić od odpowiedzialności, wzy- 
wała na obronę swoją takie rozróżnie- 
nia, zbezcześciłaby się w oczach świata. 
(Oklaski.) 

Ciężary i szkody, o których mówimy, 
są bezpośrednićm i naturalnem następ- 
stwem wojny. Otóż ona jest faktem ogól 
nym narodowym. Wojna była wypowie- 
dziana nie przez, ani za, lub dla takiego 
to i takiego departamentu; wypowiedzia- 
ła ją cała Francja. Ona więc powinna 


czycie panowie, 
sobie nie strasznego, 

Ogół reklamacji przez municypja za- 
twierdzonych wynosi 666 miljonów fran- 
ków. Na „departament Sekwany wypada 
2—3 miljonów, nie więećj (zdziwienie). 
Nie mówię wztćj chwili o 200 miljonach 
kontrybucji, zapłaconych w skutek pre- 
liminarji zawieszenia broni, mówię tylko 
o szkodach wojennych. Nie włączam do 
nich spustoszeń wynikłych w skutek woj- 
ny domowćj, gdyż Izba nie pozwoliłaby 
mi zapewne na pomieszanie spustoszeń 
powstałych z wojny z cudzoziemcem i 
z wojny domowej. 

Mówią, że to jest kontrybucja wypła- 
cona przez miasto Paryż. Przecież nie 
miasto brało na siebie to zobowiązanie; 
to rząd francuzki, rząd obrony krajowej 
dał rządowi pruskiemu 200 miljonów, ale 
nie miasto Paryż. Uczyniono to na ko- 
rzyść zawieszenia broni, obchodzącego 
nie Paryż, ale Francję całą! Jest to szcze- 
gólna przyczyna, dla której tę summę nie 
włączono do 666 miljonów przez prowin- 
cję reklamowanych. 

Kiedy się płaci 5 miljardów kosztów 
wojennych, to nie powinniśmy się namy- 
ślać poświęcić paręset miljonów dla wspar- 
cia tylu nędz i tylu cierpień. 

Zmając cyfrę nie mam potrzeby odpo- 
wiadać na zarzuty czynione ze stanowi- 
ska, kredytu państwa. Pierwszym warun- 
kiem kredytu państwa jest dobrobyt i 
pomyślność.. Jeżeli pozostawicie miasta i 
wsie ze zobowiązaniami, których nie mo- 
gą dopełnić — rolników bez narzędzi ani 
środków produkcji, czy sądzicie, że tém 
podniesiecie państwowy kredyt? Nie! (b. 
dobrze !) 

Kredyt narodu spoczywa na podsta- 
wach, o których wspominał p. naczelnik 
władzy wykonawczćj w jednćj z ostatnich 
sesji. Zauważył on, że kredyt ten jest 
różnorodny, a za przyczynę podawał, że 
nikt nie wątpi o słowności Francji w wy- 
pełnieniu jćj zobowiązań. Pytam się teraz, 
czy wobec tak świętćj powinności, mo- 
ralnie zaciągniętćej względem naszych de- 
partamentów, kredyt nasz nie poniósłby 
dotkliwego ciosu, gdyby Francja wyrze- 
kła, że nie chce pomódz ludności do wyj- 
ścia z kryzy, w którą wtrąciła ją wojna. 
Pięć miljardów uwozi się z kraju; jest to 
czysta strata, podezas gdy summa dana 
części naszych współziomków jest tylko 
zmianą miejsca części publicznego ma- 
jątku. Nie jest to kapitał, który wycho- 
dzi za granicę (brawo!). 

Te indemnizacyjne miljony natychmiast 
|się zamienią w użyteczne roboty; będą 
obiegać tysiącznemi drogami przyczynia- 
|jącemi się do narodowego bogactwa. 
Aby zbytnio nie obciążać państwa i 


znosić wszelkie ciężary, jakby tak samo ; rządu, poczyniliśmy wszelkie możliwe za 


cała korzystała z nićj, gdyby zwycięztwo 
nastąpiło. Utrzymuję, że tu już jest zobo- 
wiązanie, a nie prosty tylko obowiązek, 
a obowiązek ten wypływa ze solidarności, 
która powinna jednoczyć wszystkie czę 
ści narodowego terytorjum. 

Oprócz obowiązku, interes polityczny 
wymaga tego koniecznie. Gdyby Francja 
opuściła tę nieszczęśliwą ludność, w coby 
się obrócił ten węzeł, który je łączy ze 
wspólną ojczyzną? Nie byłożby to znie- 
chęceniem i odstręczeniem od siebie tych 
mężnych ludów, którym natura powie- 
rzyła straż naszych granie? 

Przejrzyjmy wszystkie ciężary i szkody 
doznane od zawojowanych prowincji. Pier- 
wszym ciężarem jest kontrybueja, to jest 
suma podat ów pobranych przez władze 
niemieckie. Sumy te nie mogą przepaść 
kontrybuentom, bo oni nie mogą płacić 
dwa razy jednego i tego samego podatku; 
miastom powinno się zwrócić wszelkie 
wypłacone zaliczki. Czyżby Francja chcia- 
ła karać miasta za stawiany nieprzyja- 
cielowi opór? (Wrażenie.) Tego przypu- 
ścić nie można. ; 

Co się tyczy ogólnéj sumy kosztów 
zwrotnych, przesadzono wiele cyfry. Ktoś 
wspomniał o trzech miljardach! My mamy 
wprawdzie cyfry nie ostateczne, ale które 
przynajmniéj mogą wykazać maximum 


na los szczęścia nie cheą się zapuszczać |zobowiązań od narodu żądanych. Zoba- 


+ 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 
SZWECJA. 


Odezyty literackie miane w Dreznie 
PRZEZ 
Wawrzyńca bar. Engeströma. 


(Ciag dalszy.) 


Każdy ostęp góry ma odrębne i samo- 
moistne pokłady, a brzegiem, jakoby mu- 
rem, pionową Ścianą kamienną jest ob- 
wiedziony. 

Pierwszy stopień a raczćj wstępne pod- 
noże Kinnekulli, nazywa się „Saodstens- 
kleven;* pierwiastkiem jego jest, biały 
piaskowiec, czarną i czerwoną ziemią 
glinianą pokryty. Na takim fundamencie 
wznosi się drugi oddział, „Limstenskle- 
ven* z pierwiastkiem czerwonego i czar- 
nego kamienia wapiennego, na którym 
odznacza się urodzajny czarnoziem. Po- 
nad tóm, wznosi się Ródstenklefven po- 
części z przejściowego szyfru zielonego i 
szarego Oraz Z czerwonego  tropsteinu 
złożony. — Ten ostatni podobny jest do 
marmuru, wyrabiają z niego posadzki ła- 
dne, oraz rozmaite drobiazgi kamienne. 
I na tym pokładrie ziemia bardzo uro- 
z spodnim 
dodatkiem gliny. Wyżćj podnosi się tak 
zwany Gorstensklefvan, tutaj znajdują 
się bogactwa ałunu, a na jego dzielni- 
cach usadowiony jest Krokberget, złożo- 
ny przeważnie z czarnego szyfru — na 
którego szerokim pokładzie z wschodu 
na zachód podnoszą się pionowo w górę 
granitowe korony olbrzyma. Dwa wzgó- 
rza tuż obok siebie, by dwie mogiły — 
Stenoser i Longoser; pomiędzy niemi ro- 
dzaj głębokićj doliny Medelplana spriing- 


laal nazwanćj; z któréj piękny już widok 


zachęca wędrowca do górskićj pielgrzym- 
ki. Odtąd najwyższa podnosi się góra, 
właściwa Kullen, na 243 łokcie szwedz- 
kie jeszcze wysoka. — Od samego pod- 
nóża wygodne wprowadzają nas drogi 
po bardzo łagodnćj, prawie nieznacznej 
pochyłości. Wszędzie można powozem 
wjeżdżać; nawet na wysokości wspom- 
nianćj doliny wygodnie jeszcze zbliżamy 
się na podgórze Kullenu. 

Nigdzie nie mieliśmy trudnćj ni przy- 
krój przeprawy — wznosiliśmy się nie- 
znacznie mijając łany zbożowe, lasy, łą- 
ki i sady, wśród których porozrzucane 
czerwone zagrody. Kilkogodzinna jazda 
nie zdawała nam się bynajmnićj drogą na 
górskie szczyty; jednego z najznaczniej- 
szych punktów Szwecji wprowadzającą. 
Ale, bo tóż to kraik cały nie góra! Kra- 
ik, po którym się wznosząc kilka mil 
szwedzkich drogi się ujechało. 

Dojeżdżamy do najwyższego punktu, 
na który dotrzeć można kołami. Po 
ciemnym świerkowym borem, na zaklę- 
słój w górze dolinie, jest jeszcze osada 
Lukastorp; tutaj Leie tycia urządzona 
gospoda na przyjęcie podróżnego gotowa. 
U wrót gospody oczekują nas przewo- 
dnicy, którzy do szczytu przeprowadzają. 
Włościanie znoszą nam rozmaite wyroby 
drewniane, które się na pamiątkę kupu- 
je Sprzedają także drobiazgi z czerwo- 
nego kamienia, Tropsteinu, a przede- 
wszystkiem wiele — bardzo ciekawych 
skamieniałości, w które Kinnekulla jest 
znamienicie bogata. — Wsparci na kiju, 
puszczamy się Ww górskie lasy do stro- 
mego wierzchołka wspinając. Cztery od- 
rębne ścieżki prowadzą z Lukastorpu i 
cztery odrębne widoki trudy wędrowne 
wynagradzają; cztery obrazy, które tam 
ponad lasem w ogólną spływają się pa- 
noramę — jednym z najwspanialszych 


strzeżenia. Żądamy tylko uznania zasa- 
dy, a w artykule im mówimy, że prawo 
późnićj oznaczy wysokość wynagrodzeń 
mających być zapłaconemi przez państwo, 
jak również w jaki sposób i w jakićj for- 
mie nastąpi ten zwrot kosztów. 

Prawda, że tymczasowy środek jest nie- 
zbędny, gdyż prace weryfikacyjne pocią- 
"gną za sobą pewne opóźnienie. Ale ma- 
my już zapewnienie p. naczelnika władzy 
wykonawczej, że znaczna summa prze- 
znaczona będzie dla najwięcćj potrzebu- 
jących departamentów. 

Mniemano, że to prawo jest nowością, 
to nie prawda; zawsze tak postępowano 
(wrażenie). Same Prusy praktykują je w 
téj chwili. 

W r. 1792 i 1793 zgromadzenie naro- 
dowe, konwencja, przyznały wynagrodze- 
nie za straty AA departamentom. 
To samo było za restauracji. 

Prusy postępują tak samo z zabranemi 
prowincjami. Już w marcu pan Bismark 
dawał zapewnienie mieszkańcom Alzacji 
i Lotaryngji, że będą indemnizowani. 
(Kilka głosów: nie przytaczaj pan tego 
argumentu!) Jestże to roztropnie stawiać 
taką różnicę pomiędzy przyległemi depar- 
tamentami? Nie zapominajcie, że się Znaj- 
dujecie wobec 38 departamentów. Euro- 
pa ma na was zwrócone Swe oczy. Nie 
będziecie się wahać z wynagrodzeniem 


widoków nas otaczając. 

Ztąd widno, rozległy Wenern w naj- 
obszerniej możebnym zakresie; po jego 
błękitnej wodzie pływają kamienne wy- 
spy archipelagu, z którego podnoszą się 
fanastyczne wieżyce zamku. Lóckó śni 
w oddaleniu w srebnćj oprawie jeziora! 
We mgle zachodnićj jasną wstęgą wije się 
rzeka Licla, u którój ujścia ponad jezio- 
rem ugrupowało się bogate miasteczko 
Lidkóping. Ztąd całk płaszczyzna kraju 
Westroogothskiego, w szerokim roztoczo- 
na obrazie, na którego ostatnich krań- 


cach rysuje się stolica prowincji — po- 
tężna ` niegdyś rezydencja panujących 
wszechwładnie biskupów, — historyczna 


Skara, a na przeciwnym jój. horyzoncie 
wychyla się od wschodu ponad brzegiem 
morza — jeziora, Mariestadt. 

Poza wodami Wenernu, gdzieniegdzie 
szarzeją brzegów kontury, na Rity 
odznaczają się góry lesistego Wermlan- 
du i Dala Liinu jednéj z najdzikszych, 
najmnićj znanych, ale może najpoetycz- 
niejszych okolic Szwecji. 

Wszystko to razem, jednym rzutem o- 
ka objęte stanowi całość imponującą o- 
gromem — jaki się rzadko widuje. To 
tóż krajobraz ten, który w swoim ro- 
dzaju jest arcydziełem natury, do pier- 
wszorzędnych widoków Szwecji jest poli- 
czony. Patrząc na taką panoramę sowi- 
cie wynagradza się trud podjęty i z praw- 
dziwóm wzruszeniem, na szczycie téj gó- 
ry przyklęknie wędrowiec przed Stwo- 
rzyciela potęgą i majestatem, chwaląc 
Pana na wysokości. 

Wrażenie obrazu, jakiego pióro nie- 
skreśli a pędzel zeszkicować nie może— 
wyryte w pamięci, pozostanie na zawsze 
jedną z piękniejszych godzin żywota dla 
myślącego człowieka! 

Ze szczytu Kinnekulli przypatrujemy 
|się osadom i dworom, jakie najbliższym 


Z OZ WE A A EW ZO WER 


że nie zawierają one w |najechanćj ludności, ponieważ słuszność, 


honor i godność narodu nakazują wam 
tę powinność (żywe oklaski). 


Reossjia. 


Wielki proces polityczny Nie- 
czajewa w Petersburgu. 
(Ciag dalszy.) 

[Mowa obrońcy p. Spasowicza.] 


Radykalizm jest najwydatniejszą cechą 
rossyjskich mężów czynu: prawie każdy 
młody człowiek staje się radykalistą, to 
jest z konieczności, z powodów bardzo 
naturalnych dochodzi do samćj rdzeni — 
do istoty stosunków, do najskrytszych 
tajników; swym sceptycznym umysłem 
przedziera ig przez państwo, stosunki 
społeczne, religję, naukę, sztukę, przez 
ich zewnętrzną powłokę i zatrzymuje się 
zkąd nie ma żadnego wyjścia na ekono- 
micznych warunkach bytu, na przeci- 
wieństwie i walce kapitała i własności z 
jednéj strony, a pracy z drugićj. Gdy 
się zatrzyma na tym punkcie, to napoty- 
ka bogatą literaturę zagraniczną o kwe 
stji wyrobniezćj na zachodzie i z konie- 
czności staje się socjalistą. Można powie- 
dzieć, że wszyscy tam byliśmy w tym 
kraju socjalnym i że te nasze peregry- 
nacje niepochodzą od jakiegobądź spisku 
n. p. karakozowskiego, ani nawet od t. 
z. Pietruszewskiego. — Myśl rossjanina 
przybiera podobny kierunek w sposób 
najnaturalniejszy. — W socjalizmie 
rossyjskim nie ma nie szkodli- 
wego dla państwa. 

Zamiar wytworzenia asocjacji wyzys- 
kiwanych, jakby jakićj falangi, aby wspól- 
nemi siłami przezwyciężyć wyzyskują- 
cych, urządzić wzorowe formy rolnicze, 
„artiele* wyrobników, szkoły etc. — ta- 
ki powiadam zamiar jest bardzo szla- 
chetny i piękny. We wszystkich tego ro- 


dzaju przedsięwzięciach jest jedna wielka 


wada: zbyt szczupłe rezultatą nawet naj- 
większych usiłowań w porównaniu do 
tego, na co się rachowało. Zebrała się, 
dajmy sobie, artiel z pięciu, s 
nawet 20, — którzy postanowili 
książek orać i wyrabiać sóry. ardzo 
naturalnie, że tacy przez całe życie nic 
wielkiego nie zrobią. Z ludem nie zejdą 
się; chłop rossyjski ma swoją asocjację, 
swoją gminę, która czasami ciąży zbyt 
dotkliwie; wiadomo, że użyteczność gmi- 
ny włościańskiéj należy do kwestji spor- 
nych. Co się tyczy ludności fabrycznej i 
rękodzielniczćj, to ona nie jest liczną i 
nie stanowi takiego materjału, na który 
można byłoby działać ideami Schultze- 
Delitscha i Lassala. Oprócz przedmieścia 
Czułkowa w Tule, najwięcćj w dwóch 
lub trzech miejscach skupiła się uboga 
ludność wyrobnieza. Tym sposobem — 
w praktyce asocjacja jest czerpaniem wo- 
dy w sito; mały zaś rezultat sprowadza 
nieporozumienia pomiędzy członkami — 
asocjacja rozwiązuje się. Jedni wstępują 
do urzędu, drudzy do kantorów — inni 
przesiedlają do Ameryki. Takiemi idyli- 
cznymi socjalistami byli wszyscy prawie 
oskarżeni nie tylko pierwszćj kategorji, 
ale i innych. Do liczby takich ludzi na- 
leży Kuźnieców ; on był w rolniczćj aka- 
demji i myślał ciągle o tóm, jakby zało- 
żyć fermę wzorową, lub zawdiązać a- 
socjację wędrownych nauczycieli ludo- 
wych. Sposób propagandy Nieczajewa 
był następujący. Mówiłem powyżćj o je- 
go ideach, były to idee szalone; nie je- 
nego zadziwi, jak ten człowiek mógł 
dobrać tylu Sadókayeh do niego sza- 
leńców. 

Zapewne pp. sędziowie zauważaliście, 
że wszyscy Oskarżeni nazywają Nieczaje- 
wa człowiekiem nadzwyczaj silnćj woli, 
energicznym, któremu stawiać opór było 
niepodobieństwem, który był i dyalekty- 
kiem wybornym i charakter miał taki że- 
lazny, że oponent drżał przed nim z o- 
bawy. 

Czyż w saméj 


na nich tak imponująco? Lecz to się da 


wieńcem nas otoczyły, przytulone do gó- 
rzystego podnóża. — 
wyglądają! te strojne wybrzeża jeziora, 


sześciu a 


odług 


rzeczy człowiek ten stał 
nie równie wyżćj od innych, że działał 


Jakże pięknie ztąd |strumieniem zdrój czystćj wody. 


bardzo łatwo wyjaśnić. — Nieczajew był 
człowiekiem czynu, każdy człowiek czy- 
nu bywa zwykle jednostronnym, ten zaś, 
którego wszystkie siły skierowane w je- 
dną stronę wywiera wpływ ogromny na 
łudzi, jeżeli zwłaszcza działa na nich w 
tym kierunku. 
(Ciag dalszy nastapi.) 

3 MOPE ETC AZ Z TO RE ROZNEGO. EDEA EE. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Biała, 7 sierpnia. — [Sprostowanie — po- 
twierdzenie—cóż rada szkolna na to?— 
Korespondent z Białej w nr. 470 Kraju z r. b. 
twierdzi, że język polski w szkołach tutejszych 
katolickich jest rażąco zaniedbany i żąda syste- 


języka polskiego. 

Co do pierwszego punktu ma korespondent 
słuszność o tyle, ile się to dotyczy obu para- 
lelek I kl. u dziewczat i p. Buchmana, nauczy- 
ciela przy szkole głównéj u chłopców. Co sie 
zaś tyczy ogólnikowego wyrażenia o zaniedba- 
niu języka polskiego w tutejszych szk łach 
(z czego wnosić wypada, jakoby w każdćj kla- 
sie język tea był zaniedbany), jest to mylnćm. 


wiany, czego są dowodem rezultata, do jakich 
nauczyciele (z wyjatkiem p. Buchmana) w szko- 
le męzkićj, tudzież nauczycielki w szkole pa- 
panieńskićj, będący narodowości polskićj, przy 
znanój trudności uczenia Niemców języka pol- 
skiego z wielkióm zadowoleniem przełożonych 
szkół i rodziców doprowadzili, i tego roku tak- 
że doprowadzili, jak to sam delegat rady szkol- 
nój okręgowćj dr. Stiasny zapewne przyznał. 

Zaniedbanie języka polskiego w obu para- 
lelkach I kl. szkoły panieńskićj, przypisać na- 
leży nie nauczycielkom, lecz dyrektorowi tejże 
szkoły p. Kukuczce, który objawszy posadę 
dyrektora roku zeszłego, zakazał wyraźnie na- 
uczycielkom tćj klasy udzielać języka polskie- 
go. Zdaje się, że język polski p. Kukuczce 
zupełnie do smaku nie przypada, bo go na- 
wet w swojćj klasie t.j. w 5 zaniedbuje. 

Także szkoła niższo-realna nie grzószy wiel- 
kiemi postępami w języku polskim. Dziwi nas 
zatem, dla czego sz. korespondent nie zrobił 
tu stosownój uwagi, tém bardzićj, że jak sam 
powiada, w tój szkole jest przeważna liczba 
uczniów narodowości polskićj, O szkole zaś 
ewangelickićj ani wzmianki nie uczynił, gdzie 
przecież język polski po macoszemu jest trakto- 
wany. 

Co do drugiego punktu zupełnie się nie zga- 
dzamy z projektem sz. korespondenta, aby 
usystemizowana została posada nauczyciela wy- 
łacznie dla języka polskiego we wszystkich 
klasach, gdyż wiadomo, jak korzystnie dla na- 
uki a ułatwiająco dla nauczyciela i młodzieży 
jest, gdy obydwu języków jeden uczy nauczy- 
ciel, bo na podstawie jednego udziela drugiego 
języka. 

Jako zaś środek przeciw zaniedbaniu języka 
polskiego w klasie p. Buchmana, niewłada- 
jącego tym językiem, uważamy obsa- 
dzenie posady pomocnika przy tutejszćj 
szkole głównój męzkićj, któryby uczył polskie- 
go w klasie Buchmana. | 

Posada ta już jest od kilku lat opró- 
Żniona a nikt się nie stara o obsadze- 
nie tejże, lubo potrzeba pomocnika i w in- 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Komisja do budowy Sukiennic przyjęła 
wczoraj ostatecznie plany odbudowy p. Platera 
i postanowiono pokrycie dzisiejszych murów 
dachem jeszcze przed zimą już podług nowego 
planu. 

P. Matejko wykończył właśnie bardzo pięk- 
ny portret pani hr. P., drugi pani C. jest je- 
szcze nie skończony. 

Prostytucja i niepokoje uliczne, — Mało 
jest miast w Europie, w których prostytucja 
w tak śmiały i ohydny sposób występuje jak 
w Krakowie. Skoro tylko zmierzch zapadnie, 
a blade promyki gazu krakowskiego rzucają tu 
i owdzie watłe smugi światła, rozpoczyna się 
heea mianowicie na niektórych uprzywilejowa- 
nych do tego ulicach w samém „mieście, nie 
mówiąc już o przedmieściach. Grestem, gło- 


mizowania posady nauczyciela wyłacznie i 


Język polski bywa tu tak w szkole głównćj ku zakazał przed kilkunastu laty usługi ko- 
męzkićj jak i panieńskićj z troskliwością upra- w podobnych lokalach, co bardzo sku- 


nych względach już kilkakrotnie widoczną się 
okazała. a W 
PEEP ZKE DAE OECD zamordowanćj żydówki Beili Ryfki. 


sem a nawet szarpaniem za suknie przypomina 
się przechodniom cały zastęp podejrzanych 
kobięt, a po godz. 10 łączy się z nimi podpiłe 
męzkie towarzystwo i wyprawia po ulicach pi- 
ski i wrzaski niedajace spać spokojnym miesz- 
kańcom. Po małych kawiarniach będących ra- 
czćj lupanarami krakowskiemi, słychać muzykę 
i wrzaski do późnćj godziny i nieraz przez 
otwarte okna widzićć można gorszące sceny 
zepsucia. Przecież o ile wiemy, istnieją prze- 
pisy policyjne dozwalające na ukrócenie takićj 
swywoli, czemuż zatem policja nie zastosuje 
ściśle tych przepisów? bo mieszkańcy Krakowa 
maja już zupełnie zapomnićć o tóm, że jest 
jakaś władza porządku w mieście. Co noc 
słyszymy i widzimy podobne sceny głównie 
w ulicy św. Józefa, Szpitalnćj i na małym ryn- 
ku; w dzień dochodzą nas skargi mieszkańców 
a właściwe organa nie pytają się o to. W ogóle 
sprawa drobnych kawiarni krakowskich zasłu* 
giwałaby na uwagę magistratu a względność 
rady miejskićj. Kawiarnie te sa nieszczęściem 
miasta, w nich psuje się, traci zdrowie i za- 
robek młodzież rzemieślnicza i kupiecka, po- 
dobno i szkolna; w nich znajdują przytułek 
wszystkie kobiety zepsute i zbiegłe sługi. Ma- 
gistrat miasta Wrocławia w podobnym wypad: 


tecznie oddziałało na ich usunięcie. Czyby i 
u nas eoś podobnego nie należało zrobić? 

Szczawnica, 8 sierpnia. — W przeciągu 
dni kilkunastu dawał tu p. M. Chodecki pja 
nista deklamator cztery koncerta, zawsze pra 
wie pełne, pomimo ciagłćj niepogody i desz* 
czów, tamujących komunikację. Powodzenie | 
miał nader świetne, zapał publiczności był | 
wielki i niekłamany. Nowy ten rodzaj wywołać 
wielkie. wrażenie. 

W trzecim i czwartym koncercie przyjmować 
udział bawiacy w Szczawnicy znany skrzypek) 
St. Taborowski. Dochód z 4-go koncertu | 
przeznaczony był na cele dobroczynne.. 

P. Chodecki zaproszony «został do Liwowś 
gdzie podczas zjazdu da koncert. f 

Zeszłéj niedzieli miała się odbyć w Szcza”| 
wniey loterja fantowa na dochód tow. opieki] 
narodowćj, do którćj dała inicjatywę ks. Leo 
nowa Sapieżyna, sama z gorliwością zajmuj 
jac się zbieraniem fantów i urządzeniem. Po] 
goda niepewna przeszkodziła i loterję odłożono ; 
Wiemy, że zebrano kilkanaście fantów. Należfjj 
się więc spodziewać, że szlachetne usiłowaniś | 
ks. Sapieżyny pomyślnym uwieńczone skutkiem 
i spora sumka wpłynawszy do kasy opieki, nić 
jedna łzę otrze. : f 

W tych dniach w Szczawnicy smutny zāsi| 
aP się wypadek, który na szezęście katastrołí i 
sie nie zakończył. Synek dr. Strzeleckiego | 
z Krakowa, jadac wózkiem góralskim z drugit 
chłopezykiem z Miodziusia do Szczawnicy, 1 
skutek spłoszenia sie konia, spadł wraz z wó 
kiem i końmi z nieoparapetowanćj góry z wj 
sokości kiikudziesięciu łokci. Górala życie je 
w niebezpieczeństwie; synek p. Strzeleckieg! 
pomimo silnego potłuczenia sie i lekkieg 
wstrząśnienia mózgu, wyszedł cało; towarzyś 
zaś jego, W niebezpieczeństwo, jeszcz 
przed wywróceniem się wozu wyskoczył. W 
na tego wypadku ciąży na zarządzie, jest t 
lekceważeniem Życia publiczności, miejsca t 
częszczanego jakióm jest droga z Miodziusi 
do Szczawnicy, barjera nie opasać. Nie pie 
wszy to już, niestety! wypadek. 

Morderstwo. — Na polach koło Tarnov 

pow. bizeżańskim, znaleziono 24 lipca zwło* 
Areszt0' 
wano urlopnika, na którego pada podejrzeni 
że jest sprawca tego morderstwa. 


Klęska elementarna. —- W Sławentynie |. 
Szumlanach w pow. podhajeckim, spadł 29 | 
lipca grad i wyrządził znaczną szkodę w polti 

Cholera. — W Poznańskićm i Szląsku pr 
skim nakazano już gminom przedsiębrać środ% 
zapobiegawcze przeciw cholerze, która już 
Królewcu się sroży. 


Pjanista Henryk Dąbrowski w Paryż 
pozwał fotografa Pierre Petit i kupców rycii 
Audorda, Préau, Hivert i Hautcoeur. Żąda 0! 
100,000 fr. wynagrodzenia za wykonanie 
sprzedaż 200,000 portretów jego pod nazy 
portretów jenerała Jarosława Dabrowskiego 
Proces ten wytoczony został w sądzie cywilny? ię 
departamentu Sekwany. | 
Od redakcji. —Panu W. S. w B.: Słowack 
Ww Kraj 
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KA REKE I O TE W A 


Juljusz umarł 3 kwietnia 1849 r. 


| srodku któréj wytryska i spada E. Nowo nawrócony monarcha gród tuteļ 


Z téj 
oty, która budową, rysunkiem szczegó- 


takie Robek, Hönssetter i Hellekis! —|łów i skamieniałościami rzeczywiście za- 


Hellekis, gdzie grób bajecznych olbrzy- 
mów i gniazdo fantastycznéj legendy, naj- 
więcéj ztąd zwraca uwagę, Przewodnik 
nazywa to miejsce pierwotnóm portem i 
główną siedzibą rozbójniczych żeglarzy 
jeziora, opowiadając legendę o 'Tullem, 
słynnym rozbójniku, który z sześcią sy- 
nami cuda waleczności w krwawych dra- 
matach zamglonych dziejów zapisał. — 
Siedlisko jego, w miejseu gdzie teraz u- 
śmiechnięty pałacyk nazywało się ongi, 
Sjoskogen (Szióskugen) czyli puszcza je- 
ziorna. Opowiadają tu, że nie raz jeszcze 
wśród ciemnóćj nocy a zwłaszcza w cza 
sie klęsk i pomoru, widują ludzie jako 
ze strony gdzie była puszcza przychodzą 
groźne upiory — duchy odbywają tajemne 
wiece u brzegu i płyną w dalekie wody 
na srebrnych łodziach lekkićj piany je- 
ziora, śpiewając na głębiach śię że 
zrozumiałe. Biada to wówczas ludziom, 
bo ktokolwiek zobaczy taką duszę wę- 
drowną albo jéj śpiew usłyszy, ze świata 
za nią uchodzić musi. = 6 

Z téj samćj strony od Hellekis, bliżej 
nas w górze, widno kilka olbrzymich kop- 
ców z narzuconego kamienia — mogiły 
Twodors-Hallar nazwane. Jedna z 
tych miała być usypana na pamiątkę wa- 
lecznego króla Svarkera, druga usy- 
paną została w 1589 roku, jako wotalny 
ofiarnik Bogu, w czasie ciężkiego pomoru. 
Kilka innych mogił niewiadomego są po 
chodzenia. 

Zchodząc ku zachodowi, zatrzymujemy 
się na wysokości pokładu ałunowego od 
strony Hónssetter, u jednój z głównych 
osobliwości tój okolicy; jest to najwię- 
ksza i najsławniejsza grota na Kinnekulli, 
tak zwana Morkcklefe-Grotta, w 


dziwia, jest widok obszerny używający 


ścią ogólnego widoku, jaki na szczycie 
góry zdumiewa i cokolwiek opinją tutej- 
szą jest przeceniony. 

ji ąc daléj, mijamy odłam staréj ruiny 
obok osady Arnos, októrćj powiadają, 
że jest szczątkiem obronnego grodu, któ- 
rego początkową epokę na rok tysiączny 
wskazują. 

Gród ten r.1256 zniszczony był przez 
Duńczyków; w r. 1304 w odnowionym 
zamku miał być zawarty układ ugodny 

omiędzy Jarlem Birgerem, a braćmi jego 
ùrykiem i Woldemarem; w kilka lat pó- 
źnićj darowany na służbę bożą zasłynął 
klasztorem. W roku 1560 przez króla 
Alberta oddany w lenność Gerhardowi 
Snackenborg, z rąk do rąk przeszedł w 
spuścizny i gruzem ruiny się rozsypująe, 
zaginął piemal zupełnie. 

a niższe schodząc odstępy): przecho- 
dzimy przez kościelną osadę, do którćj 
nas przewodnik zbaczając z drogi od- 
prowadza. Jest to ważne historyczne miej- 
sce na Kinnekulli; stary to jest jedno- 
wiekowy z świątynią Wrety kościołek 
Hussaby. Kie 4 był to znany w kro- 
nikach szwedzkich zamek królewski, cza- 
sowa rezydencja Westrogothekiego króla 
Olofa Skótkónig, którego dawnićj 
już wspominałem. Olof niby nasz kró 
Mieczysław, w roku 1000 w téj okolicy 

rzyjął chrzest święty wraz z dworem i 
udem swoim z rąk angielskiego misjo- 
narza Sigfrida. 

W miejscu, gdzie się to działo, płynie 
opodal tutejszego kościoła krynica, „źró- 
dłem Sigfrida* nazwana. 


wiele późniejsze mury świątyni w-$ ż 
wielkiego rozgłosu, jakkolwiek mojóm zda- | głośnćj siedziby potężnych biskupów k% 
niem, nie jest do porównania z piękno- |tolickich Westrogothekiego kraju. Dzisięj 


szy na świątynię zamienił — i była to jej 

dna z najstarszych w Szwecji, pierwsź 

tych stron katedra, zanim po si 
ar 


słabe już tylko pozostają ślady dawnój 
rezydencji biskupićj, którą w roku 1474 
Brynholf III odnowił; widno jeszcze nić 
daleko kościoła szezyt kamienny jakiéj 
prastarćj budowy, do którćj resztę dokłś 
dają powieści i wspomnienia mieszkańcóf 
téj okolicy. 

Wiele jeszcze ciekawych ustępów z 
trzymałoby nas na Kinnekulli, ale ubieg 
czas zakreślony opowiadaniu. 

Z najbliższćj wioski podgórza, wed. 
zwyczaju, siadamy na dwukołowy wózełi 
wieśniaczy i szybkim kłasera niewielkie, 
go konika zbiegamy z ostatnich stop” 
w szerokie błonia ponad brzegami jezi0% 
ra, kaldogg 10 traktem okrążając zatok 
Wenernu. Po dwugodzinnćj jeździe weg 
sołym i żyznym krajem przebywamy sz8%. 
roką rzekę Lidę i przystajemy u jéj 
ścia w niedawno eo z popiołów nowo 
dobrze pobudowanóm mieście Lind küf 
ping, które tu nad jeziorem jest jedny’ 
z zamożniejszych portów i punktów hasż 
dlowych, komunikujących z pierwszenmj 
miastami kraju i zagranicy. 

Po krótkim wypoczynku, spojrzawszf 
ogólnym tylko poglądem w miasto, gdz% 
krom kilku piękniejszych budowli, ślicż$ 
nie zabudowanego rynku o wielkich ro% 
miarach i części portowćj miasta, prz? 
rzniętćj szeroką rzeką, przez którą mof 
żelazny kunsztownym ostrołukiem je% 
przerzucony, nic ważniejszego nie notu 


jemy; spuszczamy się przez ogrody i bł 


nia, w dalszą drogę za. miastem kierująć 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— 


KRAJ z piątku 11 sierpnia. 


była mowa o Sewerynie Goszczyńskim i Bohda-| Na posiedzeniu dnia 15 lipca rb.: było sprzedać. Żyto dobry znalazło pokup, lecz 
"76 Zaleskim. Zatwierdzono przedłożoną przez dra Sermaka Í ceny pozostały bez zmiany, Jęczmień mnićj 
Sprawozdanie z próby Żniwiarek było umowę z p. Janem Pappiusem, właścicielem | ożywiony; owies o 2 srbr. niżej. 
w nr. 178 i 179. dóbr Grzędy, moca którćj p. Pappius przyjmuje Żyto na termina wyżćj; za 2000 fut. na 
„ HOTEL SASKI. Przyjechali: Alina Lipska | u siebie szkołę lniana do końca sierpnia 1872. |sierpień-wrzesień 471/, tal., na wrzesień-pa- 
ob. z Rygi; hr. Bilski z Galicji; Grabkowski Zatwierdzono instrukcję dla inspektora i in-|ździernik 475/, tal., na październik-listopad 
ob., Janczewska ob., Olimpja Muljewicz ob., | struktora tójże szkoły, jako tóż regulamin dla |48 tal., na późniejsze termina 473/, tal. 
z Kongresówki; hr. Ducloz z Włoch; hr. Kreutz uczniów według projektu komisji z małemi| Na ostatnim targu notowano jak następuje: 
z Petersburga; Karolina Weiss z Jass; hr. Tarło | zmianami. . Pszenica, za 100 kilogr. białćj CWA do 
ob. z Królestwa; Enik Strzelec z Wiednia; Kaz.|  Uchwalono mianować inspektorem tójże szko- | 75/,, tal.; żółtéj 61/,—73/,, tal. 
i Józef Haller, Hensel adwokat, ze Liwowa. ły jednego z profesorów szkoły dublańskićj z] Zyto za 100 kilogr. 45,—51/,, tal. 
HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Marja | remuneracją ryczałtową 20 zła. miesięcznie; do] Jęczmień za 100 kilogr. 3545—4!/, tal. 
hr. Lanckorońska ze Lwowa, Erazm Obrapal- | tój kwoty wliczone już są koszta podróży. Owies, za 100 kilogr. 4?/,,—45/,, tal. 
ski inżynier ze Szczawnicy, Z. bar. Rejski wł.|  Ofiarowane przez p. Feliksa Raczyńskiego| Groch, za 100 kilogr. 41/15—51/, tal. 
d. z Czech, Szymon Fraenkel kup. z Wiednia; | towarzystwu dwa dzierżony wra: z przychow-| Wyka, za 100 100 kilogr. 4—43/,, tal. 
Woj. Ucko kup. z Moguncji, Aleks. Dylewska | kiem po rójce uchwalono oddać na fundusz że-| Dowóz rzópiu i rzópiku jest już bardzo 
obyw. z Czerniowie, Leon Bieliński kup. z Po- lazny oddziałowi rudeńsko-gródeckiemu do roz- | znaczny; z Galicji jednak nie jeszcze nie nade- 
znania, Jerzy Alexa dr. z Warszawy, Walenty | dania pomiędzy pasieczników tamtejszych pod | szło. Ceny trzymają się zawsze stałe. 
Mosłaniewski dr. z Rossji. pewnemi warunkami. Okowita stalćj; za 100 litrów (100 kwart 


Eae | Stosownie do podniesionego przez minister- | polskich) 100 stopni Trall. na sierpień-wrzesień 
stwo projektu nowego systemu opodatkowania | 16?/; tal., na wrzesień-październik 165/, tal. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


$ 
się dziś jutro. 


wódki uchwalono celem powzięcia dokładnój| Kurs banknotów austrjackich na ostatnićj 
opinji kraju zarządzić ankietę na wzór ankiet | giełdzie 823/; tal. za 150 zła. 

jakie w tym przedmiocie na Węgrzech i Szląsku Ajencja banku rolniczo-przemysłowego 
przeprowadzone zostały, a w tym celu wysto- „Kwilecki, Potocki i spółka w Poznaniu* 
sować odezwę za pośrednictwem oddziału do T. Sadowski i M. Sokolnicki 
wszystkich wł ścicieli znaczniejszych gorzelń, 
aby uwagi swoje przesłali na ręce ad hoc wy- 
znaczonćj komisji, a złożonćj z pp. Walerjana 
Podlewskiego, Józefa Geringera i dra Giinst- 
berga. 

W załatwieniu odezwy ministerstwa z dn. 17 
czerwca rb. uchwalono preliminarz mających się 
żądać a r. 1872 subwencji. 

Portanowiono żądać w ogóle tych samych 
kwot subwencyjnych, co w roku zeszłym. Prócz 
tego uchwalono żądać następujących kwot, któ 
rych na rok 1671 nie żądano: 

a) 1000 zła. na upowszechnienie dobrych 
ras trzody chlewnej; 

b) 6000 zła. na założenie szkoły pomocni- 
ków gospodarskich; 

c) 1000 zła. na wystawy oddziałowe; 

d) 3000 zła. na wystawę krajowa we Lwo- 
wie w r. 1872 wraz z konkursem żniwiarek; 

e) 1000 zła. na agronomów wędrujących, a 
w końcu ponowić żądanie kwoty 

f) 1000 zła. na wspieranie kółek włościańs. 

Suma ogólna żądanych na r. 1872 subwencji 
wynosi 67,900 zła. 

Na posiedzeniu dnia 20 lipca rb.: 

Na przedstawienie p. Edwarda br. Dziedu- 
szyckiego mianowano p. Kaźm. Pańkowskiego, 
profes. szkoły dublańskićj, inspektorem szkoły 
lnianćj w Grzędzie. 

Wyasygnowano dalszy 1000 zła. na prze- 
budowanie zakładu dublańskiego. 

Wzięto do wiadomości, że ministerstwo się 
zgadza na użycie przeznaczonćj na wystawę 
husiatyńską subwencji na urządzenie wystawy, 
nie zaś na premja, i uchwalono zawezwać od- 
dział husiatyński, aby program rzeczonćj wy- 
stawy bezzwłocznie wygotował i komitetowi 
przesłał. 

Uchwalono wysłać do Uleienia weterynarza 
szkoły dublańskićj p. Kubiekiego dla zbadania 
natury choroby bydła, która się tamże od czasu 
do czasu pojawia. 


Komitet tow. roln. rozesłał następujący 
Okoólnik 

„Według zawiadomienia komitetu wystawy 
bialskićj i szczegółowego wykazu zapowiedzia- 
nych po koniec lipca rb. do przysłania na nią 
przedmiotów z Galicji zachodnićj i w. księstwa 
krakowskiego współudział gospodarzy naszych 
okazuje się nadzwyczaj szczupły. 

Jeżeli pojawienie się ostatniemi czasy zarazy 
bydlęcćj tłumaczyłoby poniekąd mała stosun- 
kowo ilość zapowiedzi tój kategorji zwierząt, 
to wobec tak licznych hodowców koni szlache- 
tnych zadziwiać musi zupełny prawie brak zgło- 
szeń w tój gałęzi, niemnićj jak produktów go- 
spodarstwa i przemysłu rolnego i leśnego. 

Wystawa bialska obiecuje być nader świetną 
pod każdym względem; s;odziewać się tóż na- 
leży, że będzie bardzo licznie i przez cudzo- 
ziemców odwiedzaną, i to nietylko dla zaspo- 
kojenia ciekawości, lecz także i dla poznania 
źródeł produkcji we wszystkich jéj gałęziach, 
do czego obfity nastręczy się materjuł. Przeto 
niewątpliwa ztąd korzyść, która zarówno dla 

_ producentów jak dla konsumentów wyniknąć 
musi, powinnaby skłonić gospodarzy naszych, 
szczególnie hodowców koni, aby wynagradzając 
dotychczasowe opóźnienie, pospieszyli niezwło- 
cznie ze swemi zgłos-eniami; mamy niezłomna 
nadzieję, że mimo upłynionego już w tój mierze 
terminu komitet wystawy nie odmówi im jeszcze 
przyjęcia. 

Wiadomo, że towarzystwo nasze wzięło tak- 
że współudział w urządzeniu wystawy bialskićj; 
sądzi przeto, że ma poniekąd prawo oczekiwać, 
iż nietylko jego członkowie, ale wszyscy w ogóle 
gospodarze uważać będą za swój obowiązek 
dołożyć starania, aby ile możności kraj nasz 
na tój wystawie był godnie reprezentowany.“ 

II! Czy komitet — biorąc współudział zyj 
pamiętał o bratnić m towarzystwie rolniczóm 
w Cieszynie , które jest uciskane przez to- 
warzystwo niemieckie opawskie?.... ory 
komitet wpłynął na to, aby towarzystwo cie- 
szyńskie — jako równorzędne — do 
współudziału zaproszone zostało?.... czy ko- 
mitet dopełnił w tćj mierze obowiązków pilno- 
wania interesów narodowych inaro- 
dowój produkcji? Radzibyśmy usłyszeć 
odpowiedź. — Red. 


Sprawozdanie ze stanu urodzajów. 
W Czortkowskiem nad Seretem. 
Pszenica wyległa w bardzo wielu miej- 
scowościach, zwłaszcza siana w świeżym 
nawozie lub w silnych ugorach, siana po 
przedplonach utrzymała się co do jako- 
ści ziarna, szkody są bardzo znaczne ; 
na glinkach mnićj wyłożona i poległa na- 
wet nabiera ziarna. Nową sprzedano pod- 
czas jarmarku w Ułaszkowcach od 6 złr. 
80 et. do 7 złr. 60 ct. Żyto kłosy ma 
dorodne, ziarno ciężkie, żniwo spóźnione, 
dziś dopiero rozpoczynają. Jęczmień miej 
scami wyległ, w ogóle jest obrzedni ale 
bardzo dorodny, żniwa już zaczęte. Owies 
dobry. Koniczyny sprzęt pierwszy ukoń- 
czony, ale słoty popsuły jakość paszy, 
koniczyna na wiosnę siana w jarzynach 
tegorocznych bardzo obiecująca. Rzepak 
pomyślnie zebrany. Ziemniaki bardzo pię- 
kne, pomimo, że na dworskich łanach rę- 
ką ludzką nietknięte, jedynie krzyżowe 
płużkowanie zdołano ukończyć, Buraki i 
marchew nieszczególne. Kukurudza o ile 
powschodziła, bardzo ładna, ale dla bra- 
ku robotnika nigdzie nie ukończono po- 
wtórnego obgartywania, a gdzie niegdzie 
pozostawiono ją na paszę dla braku ro- 
botnika, sapatnika płacono 30 do 40 ci 
kosarza do 50 et. i wódki ad libitum. 
Lnianka chybiła stanowczo w tym roku, 
Uprawa roli opóźniona, w niektórych miej- 
scowościach zaczęto dopiero paryninę. 
W powiecie Zbarazkim. Pszenica 
bardzo piękna. Żyto zrazu nikłe, w sku- 
tek deszczów bardzo się poprawiło. Ję- 
czmień poprawił się znacznie i obiecuje 
plon dobry. Owies bardzo piękny. Siana 
plon obfity. W ogóle zboża w skutek czę- 
stych deszczów bardzo piękne; w niewie- 
lu miejscach pszenice powylegały. Grad 
w tym roku stosunkowo dość częste, wiel. 
kie wyrządziły szkody. W sąsiednich po- 
wiatach przestrzeń między Strusowem a 
Skałatem prawie ze szczętem wybita. 
W Złoczowskiem koło Zborowa. 
Pszenica w znacznćj części przez burze i 
nawalnice z gradem powalona, nie ma ła- 
nu na którymby choć małe kawałeczki 
nie były wykręcone. Żyto także w czę- 
ści wykręcone, przy końcu miesiąca spo- 
dziewaliśmy się rozpoczęcia żniwa, ale od 
dwóch dni barometr spada a dziś przy 
zachodnim wietrze deszcz, więc się może 
odwleką. Jęczmień poprawił się znacznie, 
pomimo tego nie będzie 2/, zwykłego 
zbioru; podsiana koniczyna prócz miejsc 
zamulonych ładna. Owies bardzo rozmai- 
ty, wcześnie siany na wyżynach lub sto- 
kach dobry, późniejszy na dołach bardzo 
lichy. Koniczyna skoszona i schowana, 
sprzęt obfity. Siano z wyjątkiem |błotne- 
go pokoszone; mało które nie pływało, 
eg będzie w przecięciu prawie obfity, 
e jakość licha bo i późno koszono a|p 


średnie. 


scami wypalona, dużo 
niedźwiadki. ŹAniwo zacz 
nia. 


obiecujące, jęczmiona 
owsy wysypały się, na 


zbiór w ogóle o 1/ę 
w roku zeszłym. 


czerech nie widać nigdzie. 


Oświęcim 9 sierpnia. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.)—Na targ 
dzisiejszy przypędzono wołów 1730. Koloro- 
wych, zdatnych dla Prus więcćj niż zeszłego 
tygodnia. 

Płacono za parę 300—450 zła., za centnar 
wiedeński 32.50—34 zła.; ostatnia cena za 
woły kolorowe. Pruscy kupcy zakupili dotad 
150 sztuk. Ajencja banku zakupiła na zlecenie 
za granicę 40 wyborowych wołów kolorowych, 
para 14 centnarów wied. martwo. 

Targ z rana dosyć ożywiony, późnićj jeszcze 
więcćj. Niesprzedanych pozostało około 200 
sztuk. Były na targu dwa bawoły. 

Woły do Hamburga białe płacono po 34 zła. 
za centnar żywćj wagi. 


Mobilier jest już podpisane. 


Czynności komitetu towarzystwa roln. 

we Lwowie. 

Na posiedzeniu dnia 10 lipca rb.: 

Załatwiono ostatecznie poruszona na prze- 
szłóm posiedzeniu sprawę szkoły lnianćj 
i po wysłuchaniu dotyczących pism i deklaracji 
uchwalono: 

a) Przenieść ię szkołę z Brodek-Polany do 
Grzędy; 

b) polecić instruktorowi p. Noskowskiemu, 
aby znajdujących się w Brodkach-Polanie ucz- 
niów i praktykantów natychmiast do Grzędy 
przenió:ł; 

e) powierzyć pp. Edwardowi hr. Dzieduszy- 
ckiemu i drowi Józefowi Sermakowi zawarcie 
z p. Pappiusem stosownego na rok jeden kon- 
traktu i 

d) mianować inspektorem szkoły lnianćj w 
Grzędzie kogoś w pobliżu mieszkającego, a 
względnie jednego z profesorów dublańskich. 

W sprawie regulaminu dla tójże szkoły ko- 
mitet uchwala wyznaczyć osobną ad hoc komisję 
złożoną z pp. Antoniego Jabłonowskiego, Hen- 
ryka Strzeleckiego i sprawozdawcy Edwarda 
hr. Dzieduszyckiego. 

Na przedstawienie p. Henryka Strzeleckiego 
udzielono zaliczkę na rachunek przyszłoroczne- 
go stypendjum pp. Hirszowi i Flechnerowi, sty- 
pendystom ltśnym w Mariabrunn, w kwocie po | chybić może. 

60 zła. i przyjęto nowy rozkład rat stypendyj-|  Usposobienie targów zbożowych pod wpły- 
nych na rok 1871/2, a to dlatego że kurs, na|wem tak złego powietrza było dosyć ożywione, 
który ci stypendyści uczęszczają, miał trwać | ale ceny niewielkićj jeszcze doznały podwyżki. 
9 miesięcy a teraz na 1Omiesięczny zamieniony | Pszenica w dobrém ziarnie łatwo i po wyższych 
został. cenach znalazła kupca, ale poślednia trudno 


Assi trzymają się twardo. 


giego czytania. 


Wrocław 8 sierpnia. papiezkich. 


Obrot tygodniowy na targu wrocławskim. 


Zewsząd dochodzą nas skargi na zbyt częste 
deszcze, które nietylko rozpoczęty sprzęt nader 
utrudniają, ale nadto na jakość ziarna bardzo 
szkodliwie wpłyvąć mogą. — Pszenica i żyto 
w wielu miejscach pod ciężarem deszczu cał. 
kiem się pokładły; pokosów widać już dużo, 
ale w stodołach jeszcze niewiele zboża, bo tóż 
przy tój słocie nie można było wozić. Kartofle 
niemnićj budzą obawy; liść bowiem na dobre 
czernieje, ślady choroby są już bardzo widoczne, 
i jeżeli takie powietrze jeszcze dłużćj potrwa, 
to ziemiopłód ten dla nas tak ważny całkiem 


wyługowane i podmulone. Kartofle ładnie 
wyglądają, ale są łany przez nawalnice 
mocno uszkodzone. Konopie i lny dość 
dobre, prosa liche , jarzyny pędzą w kwiat. 
Owoców prawie nic nie ma. 

W Złoczowskiem koło Buska. Psze- 
nice bujniejsze powylegały, miejscami na 
nizinach pokazuje się rdza na liściach dol- 
nych, w ogóle pszenice bardzo ładne, wy- 
sokie i gęste i są bez kwestji najlepićj 
udanćm zbożem tegorocznóm, wykształ 
ceniu ziarna pora sprzyja bardzo, mierne 
ciepło i codzienne spokojne przechodzące 
deszcze oddziaływają korzystnie na wy- 
pełnienie ziarna, żniwo pszenicy zacznie 


unina — wiele aresztowań. 


kroki rządu pruskiego. 
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Żyto mnićj niż średnie , 
już żniwo rozpoczęto. „Jarzyny w ogóle 
Już kosić zaczęto, 
dołach wymokły. 
Koniczyny wymarzły, zeszłego roku sia- 
ne dały plon średni, prawie wyłącznie u- 
żywane na zieloną paszę. Siano w wielu 
miejscach pozamulane i zepsute słotą — 
część mniejszy , jak 
artofle krzaczyste, ce- 
bulowe wyjątkowo dużo kwiatu mają, w 
czasie kwitnienia deszcze kilkudniowe, 
miejscami ulewne, bardzo zaszkodziły 
zdrowiu głąbi. Grochy, hreczki wcale 
piękne, w sadach przez połowę wymarzły 
śliwy i grusze w zimie, co zostało i ja- 
błonie tylko wyjątkowo kwitły, wiśni i 


się zapewne dopiero za 8 lub 10 dni. 
niwo żyta na łanach dworskich zacznie 
yta wczesne mają ziarno 
zupełnie wykształcone, wprawdzie jeszcze 
miękkie i zielonkowate, lecz spieszyć się 
trzeba, aby jak najwięcćj kóp 
nim włościanie sobie żąć zaczną. 
na nizinach zarośnięty chwastami, wyżej 
położony, ładny i czysty, zaczyna już żół- 
knąć. Owsy w ogóle bardzo średnie, im 
wcześnićj posiane, tém więcćj zagłuszone 
chwastami. Koniczyny zbiór na siano skoń- 
czony. Zbiór siana ogromnie opóźniony 
i utrudniony ciągłemi deszczami i wyle- 
wami rzek, w niektórych miejscowościach 
wylewy wód zniszczyły całkiem trawę , 
znosząc ją namułem, do dzisiaj niektóre 
łąki niepokoszone, stoją pod wodą. Plon 
kartofel nie obiecuje wcale być obfitym, 
pod najwcześniejszemi mało bardzo za- 
wiązków a na niższych położeniach po- 
wygniwały. Owoców nie będzie wcale. 
Żółkiewskióćm koło Rawy w 
ogóle urodzaje dobre. Pszenice stoją po- 
mimo burz i deszczów i miejscami tylko 
powylegały, lecz i to już po okwitnieniu. 
Żyta około 25go żąć zaczęto. Pszenice i 
jęczmiona dochodzą. Siana sprzątnięto o- 
gółem nieźle, a co do ilości, to nawet 
jest go więcćj, niż zwykle. Hreczki wcale 
artofle już ogólnie mają plamy 
na liściu. Drugie koniczyny i potrawy z 
powodu deszczów i ciepła obiecujące, 
W okolicy Sokala i Bełza pszeni- 
cą w ogóle rokuje zbiór średni, w wielu 
miejscach poległa, na wzgórkach miej- 
korzeni podgryzły 
nie się 1go sier- 
miejscami | p 


Wiadomości telegraficzne. 
Zagrzeb 9 sierpnia. Słychać, że prze- 


ciwko byłemu banowi Rauchowi ma być 
wytoczone śledztwo o nadużycie władzy. 

Paryż 9 sierpnia. Siócle donosi, że człon- 
kowie prawicy zamierzają na najbliższćm 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
wnieść, aby rodzinie Orleanów skonfisko- 
wane wr. 1852 dobra zostały zwrócone. 

Libertć donosi: Mianowanie Hausmanna 
(prefekta Sekwany za czasów Napoleona) 
prezydentem rady zawiadowczćj w Credit- 


Paryż 8 sierpnia. Sąd wojenny. Abbé 
Ferrć opowiada jakie robił starania, by 
ocalić arcb. paryzkiego. Inni świadczą 
przeciw niemu, że on kazał spalić pre- 
fekturę policji i min. finansów. Ferrć i 


Ischl 9 sierpnia. Dla cesarza Niemiec 
przygotowano kwaterę w hotelu Bauer. 

Londyn 8 sierpnia. Izba wyższa. Pierw- 
sze czytanie billu wyborczego. Schaftes- 
bury oznajmia, że wniesie odrzucenie dru- 


Rzym 9 sierpnia. Viseonti-Venosta w 
okólniku zawiadamia o nielegalności i nie- 
ważności paszportów z wizami nunejatur 


Rzym 9 sierpnia. Giornale di Roma do- 
nosi, że Tbiers wezwał posła francuzkie- 
go, hr. Harcourta, aby z Antonellim sta- 
rał się wynaleść podstawy pojednania pa- 
jeża z królem włoskim. Ministerstwo 
przedłożyło królowi do sankeji dekret o 
eksproprjacji Colegium romanum i kilku 
klasztorów. Zdrowie papieża pogorsza się. 

Florencja 9 sierpnia. Min. robót Gadda 
ma pójść na prefekta do Rzymu. 


Petersburg 8 sierpnia. W Moskwie, euskiego przez cara, który wyraził żywą 
Kursku i innych miastach rozrzucono pro |sympatję dla Francji, ubolewał nad 
klamacje „Internationaluć z podpisem Ba-|oderwaniem Alzacji i Lotaryngji, 
zaprzeczył wieści, jakoby istniało 
przymierze mi 
Rossją. 


Bukareszt 9 sierpnia. Położenie rzeczy 
staje się coraz krytyczniejsze. Pod wzglę- 
em zagrożonćj interwencji W. Porty li- 
czą tu na to, że inne mocarstwa sprzeci- 
wią slę temu. Rząd austrjacki popiera 
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życzkę municypalności madryckićj, jako 
naruszającą stypulacje pożyczki z r. 1869, 

Waszyngton 8 sierp. Adams, były po- 
seł amerykański w Londynie, przyjął po- 
wierzony mu przez Granta obowiązek 
sędziego rozjemczego. 

Dublin 9 sierp. Fenianin Corey nieda- 
wno wypuszczony, zraniony w Phoenix 
parku, jest w niebezpieczeństw'e życia. 

Paryż 10 sierpnia. Sąd wojenny. Wszyscy 
świadkowie obwiniają Ferrć' go. Assi przy- 
znaje swój udział w wypadkach z 18go 
marca, mówi, że gwardja narodowa była 
napadnięta, miała prawo bronić się, na- 
zywa dokonane stracenia prawnym od- 
wetem, mówi, że głosował za zburzeniem 
kolumny Vendóme, przyznaje swoją rolę 
w fabrykacji broni. 

Wersal 10 sierpnia. (Zgrom. narod.) 
Rozdzielono projekt reorgauizacji armji — 
uznano za nagły — według niego stan 
czynny bez korpusów pomocniczych _o- 
bejmuje 1,950,000 ludzi (?). Dalsze obra- 
dy nad ustawą o radach departamento- 
wych. 

Kursa. — Wiedeń 9 sierpnia god. 12.— 
Akcje kredytowe 286.75. — Lombardy 
180.90. — Losy z 15860 r. 102 60. — Losy 
z r. 1864 138.20. — Akcje tranko-austr. 
119.60.— Napoleony 9.67—. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 257.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 174.25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163.50. — 
Akcje banku 765.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 110.—. — 
Akcje banku jeneraln. 90.—, — Renta 
Usposobienie giełdy : spokojne. 


Przegląd polityczny. 
Czesi stanowczo rajchsratu nie obeślą; 
tak brzmią ostatnie doniesienia. Zamia- 
rem hr. Hohenwarta będzie zatóm złożyć 
bez Czechów taki rajchsrat, któryby 
bez Czechów zgadzał się na ugodę czeską. 

Pester Lloyd donosi: „że rajchsrat, gdy 
mu rząd udzieli przedłożenia ugodowe, 
wybierze natychmiast deputację , która z 
deputacją wybraną równocześnie przez 
czeski sejm z współudziałem rządu bę- 
dzie traktować na podstawie elaboratu 
ugodowego.* 

Prager Abendblatt uspokaja ponownie 
Niemców, że im włos z gławy nie spa- 
dnie, że w całćj sprawie rząd na włos 
od konstytucji nie odstąpi i dodaje: „Gdy 
ugoda wszystkie stadia parlamentarne 
przejść musi, to jest dla wszystkich na- 
rodowości i stronnictw daną gwarancja, 
że w tym razie nil de nobis sine nobis do 
pełnego znaczenia nie dojdzie.* — Presse 
robi uwagę, że mimo wszelkich usiłowań 
niemiecka lewica rajchsratu zawsze bę- 
dzie w mocy przez ustąpienie zrobić go 
niekompletnym. 

Rząd francuzki po wypłaceniu pierw- 
szego miljarda kontrybucji wojennej za- 
warł umowę z jenerałem Manteufdem 
względem opuszczenia przez Prusaków 
trzech departamentów najbliższych Pary- 
ża. W fortach paryzkich zostaną Prusacy 
jeszcze aż do zapłacenia jeszcze pół mi- 
ljarda franków. Względem wynagrodze- 
nia departamentów poszkodowanych przez 
wojnę przyszło pomiędzy zgromadzeniem 
narodowóm a panem Thiersem do kom- 
romisu. 

Siècle skarży się na nieustające are- 
sztowania najczęścićj niewinnych ludzi, 
których po kilku dniach wypuszczają i 
wyrzuca rządowi, że z 40, uwięzio- 
nych ledwo '/, część została wezwaną 
do indagacji, reszta czeka na śledztwo. 
W skutek obawy panującćj w kołach ro 
botniczych, Paryż nie może przyjść do 
stanu normalnego i kraj traci na tém co 
dzień miljony, bo zawieszenie robót nie 
ustaje, a napływ cudzoziemców obawia- 
jących się nowych zajść zupełnie jest 
wstrzymany. 

Rząd pruski uwięził biskupa Marcina 


) 


A 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowsk;. 


à 


Wycieczka do Lwowa. 
Zmuszeni jesteśmy -uszczuplać sobie 
miejsca dla spraw politycznych, żeby pu- 


tém, co już dawno powinno było być. 
przez komitet ułożone i plakatami ogło- 
szone. 

W południe obradował komitet 
przewodnictwem dr. Weigla. 

Komisja programowa nie wygotowała 
wcale programu czynności komitetu, 
dla tego rozprawy bez podstawowego ela- 
s boratu były znowu nazbyt rozwlekłe. U- 
z Paderborn w twierdzy Minden. Jest tof łożono zaledwo jedną część programu to 
pierwszy stanowczy krok przeciw ducho- jest przyjęcie gości z Wielkopolski i ze 
wieństwu, ale jeżeli wszystkie oznaki nie Szląska w Krakowie. 
mylą, rząd króla Wilhelma, w który ul-| 1, Dnia 11 wieczór o 9!/, przyjęcie go- 
tramontanie nasi tak wierzyli, pójdzie da-| ge; na dworcu kolei żelaznćj i natychmia- 
lej w swoich zapędach. f À stowe rozkwaterowanie tychże. 

Sprawa rumuńska bardzo niebezpieczną| 9, Dnia 12 o godzinie 9 rano nafs-_- 
przyjmuje postać. Panowanie ks. Karola | żeństwo w katedrze na Wawelu potem z 
jest zachwiane. Spiski wojskowe ı me- zwiedzenie grobów królewskich i skarbca. 
ukontentowanie w kraju dowodzą, że nie (Szkoda, że nie wyznaczono punktu zbor- 
ma Co robić w swojćm państwie. A J% |nego dla wspólnego pochodu — goście 
dnak bytność ks, Karola jest jeszcze nie- więc luzem będą się błąkać) 
jakim hamulcem dla stronnictw rumuń- Ż. Od 11 ak Połodojąka do 5.godzi- 
skich, Po Jego usunięciu mógłby w Ru- ny wieczorem, zwiedzanie kościołów, mu- 
munji powstać okropny chaos, a nawet|zeów, bibljoteki, wystawy sztuk pięknych 
państwo zwierzchnicze niema prawa mię-|; + p. 
szać się do spraw wewnętrznych Rumu-| 4 Wieczorem o godzinie .5 koneert w 
Jo Potrzeba do tego zgody wszystkich ogrodzie strzeleckim, o godzinie 6 wspól- 
arad podpisanych na traktacie paryż-|ną wieczerza. O godzinie 9téj odjazd do 

im, a ta zgoda jest prawie niepodobną || wowa. 
do osiągnięcia. Jest to punkt czarny na Wykonaniem tego programu zajmie się 
horyzoncie europejskim, z którego mogą komisja do przyjmowania gości, którćj 
wyniknąć nowe zawikłania. przewodniczy p. Marjan Dworski, 


i komisja kwaternicza, którćj przewodni- 
Ostatnie telegramy. czy p. Filasiewicz. (Gda pih ko- 
Berlin 10 sierpnia. Prov. Corr. potwier- 


misji? czy członkowie mają i jakie 0-% 
dza, że cesarz Wilhelm w podróży do 


: 2 1 znaki). 
Gastein zrobi wycieczkę do Ischl, aby| Mieszkańcy krakowscy, chcący wziąć 
cesarza austr. po przyjacielsku odwiedzić. 


= udział w wieczerzy, winni nabyć w han- 
Monachjum 10 sierp. Król jedzie dziś 


. dlu M. Dworskiego najdalej do piątku 
do Schwansdorf na powitanie cesarza Nie- | wieczór do godz. 9 biletów po 1 złr. 50 
miec, odprowadzi go do Regensburga. 


y - ) ct. od osoby. 
Bern 10 sierp. Francja, która kosztów Ponieważ przy pociągu spacerowym pa- 
internowania zapłaciła już 5 mil., będzie 


a kunków większych t. j. takich, jakie się 
co dwa tygodnie, aż do spłaty przyszłać zwykle na wagę oddaje, brać nie wolno, 
1 mil.; odbierze się wsystek maierjał wo- 


ę zawiadamia się przeto osoby interesowa- 
jenny. 


: i ne, że od godz. 4 do Otćj wieczór można 

Paryż 9 sierp. Jour. off. zamieszcza te- | pakunki tego rodzaju zwykłym pociągiem 

legram francuskich komisarzy z Compie- osobowym wieczornym wysłać i natych- 

gne, zawiadamiający rząd, że władze nie- | miast po przybyciu pociągu spacerowego 
mieckie dostały rozkaz ewakuować Troy-|do Lwowa na dworcu tamże odebrać. 

es, stolicę dep. Aube. 


Pozostaje do ułożenia i ogłoszenia naj- 

Paryż 10 sierp. Donoszą z Petersburga | ważniejsza część programu: 1) kto i gdzie 

o serdecznóm przyjęciu posła fran-|rozporządza biletami? 2) kto medalika- 
mi? 3) kto na kolei i podczas drogi ma 
zarząd ? 4) podział całego towarzystwa 
na grona pomniejsze, mające przewodni- 
ków z odznakami, którzy między gośćmi 
a komitetem lwowskim pośredniczą. — 
Wszystko to winno być bodaj dziś wie- 
czorem ułożone i jutro rano ogłoszone. 
Ze Lwowa zażądano imiennćj 
listy gości, żeby wiedzieć kogo 
igdzie umieszczać. Osobna nader 
ścisła komisja winna rozporządzać bile- 
tami i listę utrzymywać. 


pod 


ędzy Prusami i 


M aciesłane.) 
Delikatny pokarm leczniczy Revalescitre du Barry usuwa wszystkie choroby, które opór 
stawiaja wszelkim lekarstwom, a mianowicie: 
Wszystkie cierpienia żoładkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 


choroby wątroby, gruczoł 
99 — |błon śluzowych, choroby pęcherza, 


nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
5 81 melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowicń, czego nie 
g 71 |mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca áw., marszałka 


47 70 


120 92+fdworu hr. Pluskowa, margrabin/ de Bréhan. 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczedza 


i í tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
75 30 |50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa, o 


AE (Kuracja Nr. 68,471). Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869. 
= de Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalesciery 
g9 s. |qu Barry, to jest od dwóch lat nie czuję więećj dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 


91 — | moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak że nie potrzebuję więcćj 
— — |okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję się 
5 T4 |odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 


ai = _ |wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł i dobra pamięć. Proszę pana ogłosić tę moją 


Z uszanowaniem: 

Piotr Castelli, 

t 88 Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi 
PE a W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złe. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
Rs.k: |5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 2 fliżanek 1 złr iż 
8953| -> Revalescière Chocolatèe w tabliczkach na 1 iżane àr. 50 kr., na 24 filiżanek 
88 3 |2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
£8 50 | gliżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
14 —|20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 
nem Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
89 — fet comp. w Wiedniu Walifischgasse 8; w Krakowie Jakóh Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
— _|pod mr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Tórók; w Pradze 
99 50 |4. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
91 35|Schnirch; w Klausenbu:gu J. Kronstidter; w Bochni J. E. Bulsiewicz. sy 


1 90 | deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. 
1 62 


bliczność jeszcze zawczasu zawiadomić o _ 


KRAJ z piątku 11 sierpnia. 


2044(1-8) 


W. UJHELY! jun. 


następca dentysty J. z. Ujhelyi 


mieszka teraz w Krakowie przy ul. Florjańskićj Nr. 359, w domu p. Rogójskiego 
róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze. 


EFREIM WEINBERG 


zamieszkały na Stradomiu 
w domu P. Cypres'a pod N. 8, 
poleca swoje usługi Szanownćj Publiczności w wy- 
plataniu stołków trzciną, a mianowicie kosztuje: 
1 stołek okragły bez pleców 70 ct. 


1 stołek majacy 8” szerokości 
a 9” długości 


LIEBIG'A 
mléko stepowe (kumys) 
ME leczy i 


według orzeczenia najzuakomitszych lekarzy | 
prędzćj i pewnićj niż wszystkie dotąd znane 
i używane w medycynie lekarstwa: suchoty 
(rt w wysokim stopniu), gruźlicę, nieżyt 
dkowy I kiszek, nieżyt oskrzeli płucnej, 
niedokrwistość skutkiem długotrwałych cho- 
rób i używania rtęci, gnilec, macinnictwo i 
osłabienie ciała. 


M" 1 słoik !/, talara wraz z opisem 
używania. TĘ 


W skrzynkach zawieraiacych cztóry słoiki 
i mniój sprowadzać można przez 


35 ct. 


Wszelkie zamiejscowe zamówienia najdokładniej 
i najspiesznićj załatwione będa. 2120(1-3) 


Główny skład 


|  Selbsthehandlung 


stepowego mléka (kumysu) Liebiga 


w Berlinie, Gneisenaustrasse 7a. 


EB" 


OGŁOSZENIE LICYTACY!. 
DYREKGYA ZAKŁADU POŹYCZKOWEGO 


na zastawy ruchone 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznćj wiadomości, iż z powodu niewykupienia w terminie przez 
statuta Zakładu przepisanym, 


towary ŁoOKkCiowe, 


mianowicie: 
płótna, korty, szale francuzkie, jedwab do szycia, bielizna it. p. 


oraz 


kosztowności w złocie, srebrze i korale 


stósownie do $. 22 statutu w dniach & 1 5 września 1871 r. o godz. 
10 przed południem w gmachu Towarzystwą wzajemnych ubezpieczeń na Kleparzu 
pod l. 124 w drodze publicznćj licytacyi najwięcćj dającemu za gotowa zapłatę sprze- 
dane zostana. 

BĘ. Wzywa sie 
terminem licytacyi, t. j. 
kupnem lub odnowieniem swoich zastawów. 


zatóm strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
do dnia 3 września 1871 r. pospieszyły z Wy- 
2129(1-3) 


Pod gwarancja (za poręczeniem) 


każdy u mnie nabyty zegarek jest dokładnie uregulowany, w najlepszym gatunku 


a~ po znacznie zniżonych cenach, jakie podają konkurenci. "P9 
Nieprzypadające do gustu, odmienia się chętnie. 
W skutek ustawicznego zatrudnienia w wielkiej 


FABRYCE ZEGARÓW 


jestem w stanie ofiarować uregulowane zegarki po następnie niskich cenach: 


Za złr. 9,10, 12 i 15 
najulubieńsze 
Zegarki kukułkowe 
z piekna rzeżba w grena i liście 
zastósowane 
do każdego sprzetu. 

Złr. 5.50, 6.50 i 1.50 
salonowe zegarki 
z ramami złotemi albo lepszemi 
barakowemi, także z ramami 
okragłemi, albo owalnemi i 
gładkiemi 
złr. 6, 7 i złr. 8 50 cent. 
takowe nakręcaja sie kluczykiem. 


Za 1 złr. 30 kr. jeden 
zegar. bronzowy 
z cyferblatem emaliowanym. — 
Taki sam w najlepszym gatunku 
złr. 1 60 cent. 
Za 1 złr. 60 cent. jeden 
z płytą porcelanową. 
Takie same lepsze złr. 1 8V cent. 
Za złr. 2.80 i złr. 4 
jeden 
z płytą porcelanową 
i z przyrzadem do bicia, 
Za złr. 2.50, 4 i5 jeden 
ozdobiony rzeźbą w drzewie. 


zegarki Kieszonkowe. 
1 sztuka z złota talmi zegarek cylindrowy z podwój- 


|< 
fl. 9,50 ném szkłem kryształowóm, przez co jest widoczna 
cała maszynerja. — Taki sam lepszy 2 sekundierem , odskaku- 
jacy złr. 12. 


A Esmay 
NB. Chorzy, którzy wszystkich środków geheimer HEZ 
używali bez skutku, niech zrobią z A 
z całóm zaufaniem ostatnią próbę z 4 Krankheiten 
tómże mlekiem. 2098(2-2) 24 
Są IRA ż SUD 


Nócessaire Antiblenorrhćene 


zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- | 
per) enthält die Utensilien und. die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen für | 


Selbstbehandlung des Trippers 
ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen 
in der Ordinationsanstalit des Spezialarztes 


Med. DT Bisenz | 


Mitglied der „Wiener Medizin. Facultit* ete. Z 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 A. ©. WAhr. 
(ohne Postnachnahme). 8 
Ebendaselbst zu habeu das Werk: $ 


„Die geschwachte Manneskraft*, 
Heilung. W 
1365(66-150)f] 


- Losy k. pruskićj loterji 
"II. klasy (ciagnienie 5, 6 i 7 wsześnia) przesyła 


za gotówkę: 1/, oryginalnego losu 14 talarów, 
udziału */, 6 talarów, */,, 3 tal, 1/32 11/2 talar. 


C. Hahn w Berlinie, 


Nreancierstrasse 34. 
2086(1-3) 


LAWCZWANIE 


Wydział Towarzystwa Bratnićj Pomocy w Du- 
blanach wzywa wszystkich byłych członków, któ- 
rzy dług w kasie tegoż Towarzystwa zaciągnęli a 
dotychczas nie spłacili, by najdalój do 1-go pa- 
4dziernika b. r. z takowego uiścić się zechcieli; | - 
w przeciwnym bowiem razie Wydział zmuszonym 
bedzie publicznie nazwiska tych członków ogłosić- 

2182(1-2) 


Impotenz, deren Ursachen und 


Preis 2 fi. 6. W. 


Z 


atysia z Berlin 


nie ma równego sobie w austrjacko -węgierskićj monarchji, albowiem 


wystawionych jest kilka tysięcy 


byłoby zbyteczną rzeczą ogłaszać cennik. — Nadmieniamy tu tylko, 


Ogólna Wiedensk: 


verlingerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshof. 


w lokalach mających 220 


"Gig : gotowych maszyn do SZYCiA wszelkich 
w niemającym nawet chęci kupienia. — Ponieważ mamy na składzie gig wszystkie systemy maszy 


„MAŁY ZYSK, WIELKI ODBYT“ 


— Na przykład przytoczymy tylko, że W7YELELFIL.EIRR" A. & WILSONA. maszyny 
a w tym stosunku wszystkie inne systemy sprzedajemy nadzwyczaj tanio, dając gwarancję na lat 5. 


Ww. 
J 
i sprzedaż najlepszych przedmiotów po najniższych cenach. 
ze wszystkiemi przyrządami po 72 ZŁY. a. w., 


EE Ilustrowane cenniki rozsyła się bezpłatnie na wszystkie strony. “PE 
Zamawiających upraszamy dla uniknienia pomyłek o dokładne wypisanie naszego adresu : 


Allgemeine Wiener Nahmaschinen-Fabrik 
Wien, verlingerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshof, 


Wien, verlängerte Operngasse, Nr. 5, h 


POLZERA & STERNA 


główny skład ogniotrwałych kas 


z własnćj fabryki i sztucznego ślusarstwa w Wiedniu, Karnthnerring N. 3. 


Skład komisowy u p. 
JAKÓBA GOLDWASSERA w KRAKOWIE 


przy ulicy Grodzkićj Nr. 70, obok księgarni p. Wildta. 


P. T. mieszkańcom na prowincyi nie mogącym przekonać się naocznie o rozmia- 
rach naszych fabryk i sztucznego ślusarstwa, oznajmiamy. uprzejmie , że nasz główny skład 
kas w Wiedniu, Karnthnerring Nr. 3, jest w tym rodzaju największy w Wiedniu, również 
fabryki nasze licza się do największych i wyrabiamy w miesiacu więcćj niż 100 kas, mamy 
najzdolniejsze siły techniczne, krajowe i zagraniczne i nie szczedzimy wydatków, by wyroby 
nasze coraz więcćj zbliżały się do największćj doskonałości. — Fabryki nasze założone sa 
na tak olbrzymie rozmiary, że największe zamówienia możemy uskutecznić w najkrótszym 
czasie. — Pomimo wielkiego współzawodnictwa i licznych przeszkód właśnie przez nie sta- 
wianych, wyroby nasze — dzięki skutecznemu i wielkiemu poparciu zakładów i osób szcze- 
gólnych — utorowały sobie predko drogę, i mamy zaszczyt otrzymywać ciągle mnóstwo za- 
mówień z bliskich i dalekich stron, prosimy o łaskawa nadal życzliwość, zaufanie i zamó- 
wienia , o których najlepsze, najrzetelniejsze i najtańsze wykonanie będziemy się zawsze starali. 
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Allgemeine Wiener Nahpnmiaschinen-Fabvrik. 


Fabryka Maszyn do Szycia 


w Wiedniu, 


Pod tą przez c. k. Sąd handlowy protokółowaną firmą w Wiedniu, Operngasse Nr. 5, otwarty jest Skład Maszyn © Szycia, który co do rozmiaru i wielkiego doboru 


sążni kwadratowych, 


dotąd według powszechnego zdania dobrych systemów i zwiedzenie samego zakładu budzi wielką ciekawość 


że zasadą naszą jest godło: 


Wiedeń, w kwietniu 1871 roku. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralichowskiege. 


inter dem Heinrichshof. 


łótowy zegarek oylindrowy z szkłem § 


1 sztuka 13 próby 
fl. 10 patentowćm. ge 
6 s angielski najmocniejszy z złota- 
fl 12.50 Ji fl. 15 talmi R oastóle, Wodług życzenia 
z tyłu z silna płyta kryształowa (jak wskazuje rysunek) z zam- 
kiem z złota-talmi.— Niklowy werk Remontoir poleca się szcze- 
gólnićj do podróży uciążliwych. Nakreca się bez klucza 
Najnowszy z złota-talmi Remontoir z przyrządem do regulowania 
wskazówek. — Werk niklowy złr. 16.50. Nakręca się bez 'klu- 


czyka. 

fi 18 1 najlepszy z złota-talmi Remontoir z podwójna kopertą 
' odskakujaca. — Takie same Zegarki Səvonett wyrabia- 
ne dotad tylko z czystego złota. 


fl 12.50 15 16 1 nader mały zegarek damski s sre- 
u SOS WY , 


bra 13 próby odskakujący, z złotą 
obwódką albo jak jak najlepiej w ogniu pozłacana za sztukę o 


"50 kr. więcćj. 

fl 12 50 1 z najlepszego srebra chronometer z kompasem 
y AA i werkiem gruwirowanym, prawdziwie pozłocony 
o 20 kr. więcej. 

Zegarki chronometrowe z podwójna koperta odskakująca, z grawi- 
rowanym na kamieniach workiem, z s kundierem, z koperta 15 
złr. 50 ct., najlepszy złr. 18, szczególnie służyć może jako pię- § 

[12.50 kny podarunek dla meżczyzn. 


SE" srebrne zegarki ankrowe na 15 kamieni, do- 
„l. 15,50 fl. 15 l 18 bry werk, silne szkło kryształowe. 
mna: fl 12 50 1 z złota-talmi zegarek cylindrowy, najświeższego 
' 0 fasonu, odskakujacy z mocnem szkłem kryształ. 
fl. 13.50 1 14.50 taki sam z srebra. 
. . R, | A 
Damskie zegarki Savonett 


w ogniu pozłacane fi. 18, 20. 
| Złote damskie zegarki najiepsze a. 23, 2. 
fl 15 18 95 srebrne zegarki Remontoir nakrecające sie bez kluczyka z dobrym 
. p) 9. Gw 
dla kupców, fl. 10, 12, 14 za sztuke.— 


werkiem niklowym. 
. . 

Prawdziwe zegarki srebrne Z szkłem kryształowóm 15 fl.— Z zəm- 
kiem srebrnym fl. 18, 20. — Z wewnętrznem i zewnętrznym zamkiem srebrnym i z przy- 
rządem do regulowania wskazówek nieotwierając zegarka, fl. 25. — Z podwójną srebrna 
koperta. — Savonette odskakujace także fi. 25. 

toe Generalny kluczyk do nakrecania 10 ct. — Dobrze uregulowany zegar słoneczny 79% 

z kompasem 25 kr. 


GŁÓWNY skład 
srebrnych łańcuszków do zegarków 13-téj próby 
za sztukę biała lub pozłacany, fi. 2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6 do 9 fi. — długi 6.50, 7.50, 


Medaliony z srebra 13-tej próby 
fi. 1.80, 2.50, 3, 3.50, 4, 5.50. 


WIELKI SKEŁEAD 


lańcugzków do zegarka z złota-talmi 


Takowe zatrzymują przez długie lata barwę złota i są wyrabiane w najnowszym fasonie złota. 
1 krótki 80 ct. 1 fl. 1.50, 2, 8. 

1 długi fasonu weneckiego fl. 4, 1.40, 1.80, 2.50. 

Najlepsze długie łańcuszki filgranowe najnowszćj barwy złota, 
Długie łańcuszki mocne fi. 2.50, 4.50, 5. 

Długie rozczłonkowane łańcuszki damskie w najnowszćj oprawie złotćj — barwa złota któ- 
re od prawdziwego tylko za pomocą kamienia probierczego odróżnić można, fi. 3.50, 4.50. 
Nowe silne Sportsmen-łańcuszki do zegarka fl- 1.50, 1.80, 2.50. 


Oddział komisowy zegarków 


EDWARDA WITTE'GO 


Karntnerstrasse, 59, Wien. 


Feuervergoldet 


odskakujące 
z srebra 13 próby 


emaliowane f. 3.50, 4.50. 


1784(11-12) 


n do szycia “JẸ do dzisiejszego dnia istniejące, przeto 


1845(6-12) 


